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ECHA AWANTUR POSELSKICH
WARSZAWA. 28.2. (Tel. wł.). Na 

początku dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu poseł Niedziałkowski (PPS.) 
złożył oświadczenie, skierowane prze 
eiw metodom działalności B. B., któ­
ry zaatakował posłów Trąmpczyń- 
'kiego i Pająka. P. Niedziałkowski 
po stwierdzeniu, że go od p. Tranip- 
czyńskiego dzieła poglądy politycz­
ne i społeczne, oświadcza jednak, że 
nikomu w Polsce nie wolno dowo­
dzić, iż p. Trąmpezyński był na u- 
s ługach polity ki cesarza Niemiec w 
czasie rozbiorów. Taktyka B. B. we­
dług twierdzenia p. Niedziałkowskie­
go zmierza do rozbicia Sejmu.

Poseł Winiarski w imieniu Klubu

Sprawa p. Witosa
W KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ.
WARSZAWA, 28.2 (AW). Na dzi- 

siejiszem posiedzeniu komisji admini­
stracyjnej pos. Prager (PPS) zgtosil 
wniosek o votum nieufności dla \ńize- 
wodniczącego p. Polakiewicza.

Komisja .regulaminowa Sejmu u- 
chwal la dziś wydanie sądom pos. Wól 
centego Witosa. Sprawa dotyczy obra­
zy czci z oskarżenia prywmtuego. Jak 
słychać, w Sejmie uchwała komisji za 
padła dzięki przypadkowej większo­
ści i być może, plenum Sejmu odmówi 
wydania Witosa.

Zmiany umowy
O MONOPOL ZAPAŁCZANY.

WARSZAWA, 28.2. - Jak słuchać. 
Ministerstwo skarbu zbiera odpowie­
dnie materjały i }>rzeprow’adza peaje 
przygotowawcze do rokowań zc 
szwedzkiem konsorcjum Kreugera w 
sprawie zmiany umowy o monopol 
zapałczany. Rokowania te rozpocząć 
się mają w końcu marca, zakończone 
zaś będą w kwietniu rb.

W rokowaniach o zmianę umowy, 
dotyczącej monopolu zapałczanego, 
Rząd polski oprze się na zawrairtej o- 
statnio przez Kreugera umowie z w. 
m. Gdańskiem. Jeżeli umowa będzie 
zmieniona na wizor umowy gdańskiej, 
wówczas Polska może osiągnąć poży­
czkę kompensacyjną od konsorcjum 
szwedzkiego w wysokości mniej wię­
cej 30 miljonów dolarów.

Kłopoty księstwa Monaco.
KSIĘŻNICZKA CÓRKĄ CYGANKI.
BERLIN. 28.2. — Z Paryża donoszą, 

żc ks. Ludwik, obecny regent Monaco 
powierzył przeprowadzenie procesu 
rozwodowego księżniczki Charlotty z 
hr. Polignac specjalnemu sądowi pa­
ryskiemu, który zbierze się na pierw­
sze posiedzenie w tej sprawnie w dniu 
15 marca.

Podczas badania persona!jów księ­
żniczki Charlotty okazało się, że jest 
rana córką cyganki, z którą książę Lu­
dwik utrzymywał stosunki. Charlotta 
została następnie adoptowana przez 
ojca ks. Ludwika, ówczesnego panu­
jącego ks. Alberta i otrzymała tytuł 
księżniczki Yaleartinois.

Książę Ludwik postanowił ustąpić 
ze stanowiska regenta w ciągu marca 
i przekazać władzę pełnomocnikowi 
Francji, której Monaco jest wasalem.

Krok ten okazał się konieczny, gdyż 
jak stwierdzono, hr. Polignac zamie­
rzał po śmierci ks. regenta sam objąć 
rządy w umieniu małoletniego syna, a 
Charlottę . pojął za żonę jedynie dla 
zdobycia maiatku i wladizy.

NA WCZORAJSZEM POSIEDZENIU SEJMU.
Narodowego stwierdził, żc taktyka 
B. B. uniemożliwia Sejmowi pracę. 
P. Winiarski najkategoryczniej wy­
stępuje przeciwko ostatniemu zajściu 
na posiedzeniu komisji wojskowej.

Poseł Morawski w imieniu konser­

Plan Younga i umowa warszawska 
przyjęte przez komisje Reichstagu.

BERLIN. 28.2. (AW). Dziś przed 
południem połączone komisje Reich­
stagu przystąpiły do głosowania nad 
planem Younga i umowami haskic- 
mi.

Za planem Youngu opowiedziało 
się 39 posłów , przeciwko — 23.

W głosowaniu nad umowami li- 
kwidacyjnemi większość odrzuciła 
wniosek o wyłączenie umowy likwi­
dacyjnej z Polską z rani ogólnych

Harrimann w komisjach sejmowych.
Oświadczenie premjera Bartla.

WARSZAWA. 28.2. (PAL). Dziś od­
było eię posiedzenie komisyj prze­
mysłowo-handlowej i robót publicz­
nych pod. przewodniejwein posła dr. 
IHamanda. Nu porządku dziennym 
znajdowała się sprawa elektryfika­
cji kraju. Na posiedzenie to przybył 
prezez Rady ministrów prof. Bartol 
oraz minister robót publicznych Mu- 
takiewicz.
Po zagajeniu posiedzenia przez prze 

wodniczącego zabrał głos prom jer 
Bartel podkreślając, że zagadnienie 
elektryfikacji kiaju w związku z 
ofertą Harrimanna było już przed­
miotem obrad publicznych. Miuister- 
stwo zebrało w tej kwestji fachowe 
opinje rzeczoznawców7. Pomimo, że 
ustawa określa wy raźnie, że jedynie 
Ministerstwo robót publicznych jest 
kompetentne <Io zajęcia się tą kwc- 
stją, atoli wspólnie zdecydowano, że 
sprawa będzie przedmiotem obrad 
Komitetu ekonomicznego i Rady mi­
nistrów'.

P. premjer omawia zkolei wnioski 
poselskie w sprawie Harrimanna. 
Obecnie stan przedstawia się w ten 
sposób, żc wszelki materjał .rozpatry 
wany był 10 dni temu na* posiedzeniu

DRflMfiTHZHE P0SIEUZM IZBY BNIN.
Porozumienie węglowe anglopolskie uratowane.

LONDYN. 28.2 (PAT). Wczorajsze 
posiedzenie Izby Gmin, trwające pra­
wie do północy było jednem z naj- 
dramatyczniejszych w historji Izby 
Gmin.

Bohaterem posiedzenia w całem te­
go słowa znaczeniu był minister han­
dlu Graham, który z poświęceniem 
godnym podziwu, bronił rządowego 
projektu węglowego. Minister Gra­
ham trzykrotnie zabierał glos obala- 
tąc argumenty konserwatystów i li­
berałów. Jednym z poważnych argu­

mentów min. Grahama było, że oba­
lenie rozdziału pierwszego projektu 
rządowego, przewidującego kontyn­
gent produkcji uniemożliwia zawar­
cie anglopołskiego porozumienia wę­
głowego, ochraniającego angielski 
eksport od obniżania cen konkuren­
cyjnych na rynkach obcych.

Ostatecznie rząd zwyciężył uzysku 
;°c większość 9 głosów, ale w czasie 

watystów protestuje przeciwko za­
rzutom, podniesionym przez p. Stań­
czyka pod adresem sfer ziemiańskich 
i wyraził ubolewanie, że marsz. Da­
szyński nie zareagował na obelgi p. 
Stańczyka.

umów haskich. Umowę warszawską 
przyjęto 28 glosami przeciwko 24.

Za planem Younga i umowami wy­
powiedzieli się: niemiecka partja lu­
dowa, demokraci i socjaliści. Przed­
stawiciele centrum i bawarskiej par­
tji ludowej wstrzymali się o.l gloso­
wania Przeciwko głosowali niemiec­
ko - narodowi, partja gospodarcza i 
chrześcjańska partja narodowa. 

I Komitetu ekonomicznego ministrów, 
który postanowił polecić Minister­
stwom robót publicznych, skarbu o- 
>.az przemysłu i handlu sprecyzowa­
nie oliecnych warunków, które Rząd 
może postawić spółce Harrimanna.
Po przygotowaniu przez Ministerstwa 
tych warunków będą one tematem 
obrad Komitetu ekonomicznego, któ 
re następnie Rada ministrów w ostat­
niej swej redakcji zakomunikuje 
spółce Harrimanna. Chcąc, zadość u- 
czynić żądaniom Sejmu, p. premjer 
poleci! jednemu z urzędników Ra­
dy ministrów odczytać elaborat se- 
kretarjatu Komitetu ekonomicznego 
w tej sprawie, obejmujący przeszło 
160 stron druku maszynowego. Urzę­
dnik odczytał pierwsze rozdziały.

Zc względu na obszerny materjał 
uchwalono przekazać "o specjalnej 
podkomisji, w sk.ad której weszli 
przewodniczący komisji przemysło­
wej i handlowej poseł Diuinand. 
oraz przewodniczący komisji robót 
publicznych poseł Kosydarski. wresz­
cie posłowie: Krzyżanowski, Zieliń­
ski, Zaleski, Szydłowski, Rogtiszczak, 
Bień. Bryła. Wyrzykowski i Za­
remba.

głosowania min. Graham przemęczo­
ny i wycieńczony zemdlał. Wypadek 
ten sprawił na całej izbie głębokie 
wrażenie.

Konserwatyści w dowód swego sza 
cunku dla osoby ministra, którego 
projekt zwalczali tak sami jak libe­
rałowie, zaproponowali odłożenie dy­
skusji nad dalszemi rozdziałami do 
czasu powrotu ministra do zdrowia.

Za poradą lekarzy min. Graham po 
zostanie w łóżku do wtorku, poczem 
powróci do Izby Gmin celem dalszej 
obrony l-ządowego projektu. Znamien­
ne są pochwal) konserwatystów dla 
osoby min. Grahama w związku z któ 
remi sekretarz federacji górniczej 
Cook publicznie oświadczył, że je­
dnym z rezultatów dyskusji jest to. 
iż górnicy przyszli do przekonania, 
że liberałowie prowadzeni przez Lloyd 
Georgea są większymi ich wroeami a- 
niżeli konserwatyści.

Marsz. Daszyński zwrócił uwagę, 
że pod lyiu względem są rozmaite 
opinje i nie chce wymieniać nazwisk 
tych, którzy przyjmowali ordery od 
obcych i szli święcić pomniki naj­
większych gwałcicieli naszej wolno­
ści.

Oświadczenie marsz. Daszyńskiego 
wywołało wielką wrzawę na lawach 
B. B. Najbardziej hałasował p. Pia­
secki. którego marsz. Daszyński wy­
kluczył z posiedzenia.

Następnie p. Kornecki (Kl. Nar.) 
referował zmianę pragmatyki nau­
czycielskiej w kierunku ograniczenia 
prawa ministra w przenoszeniu nau­
czycieli dla dobra szkoły. Sprawę tę 
rozpatrywano przez cały dalszy ciąg 
posiedzenia. Nowele przyjęto.

Pod koniec posiedzenia marsz. Da­
szyński złożył oświadczenie, w któ­
rem wycofuje się z poprzedniego sta­
nowiska w sprawie ziemiaństw a. a p, 
Żółtowski (Kl. Nar.) złożył deklara­
cję. w której stwierdza, że marsz. Da 
*zy ński przekroczy ! funkcje, przewi­
dziane w regulaminie i że nikt nie 
nut prawa potępiać żadnej warstwy 
społecznej.

Następne posiedzenie w przyszły 
czwartek.

67 milj. zł.
DLA ROLNIC I WA POLSKIEGO.

WARSZAWA. 2S.2 (AW). W osta­
tnich dniach ukończone zostały roko­
wania w sprawiie udzielenia pożycz­
ki dla rolnictwa polskiego. Rokowania
prowadzone były na gruncie londyń-
skini przez Państwow y Bank Rolny.
Pożvczka. zaciagn ieli na przeciąg 9
niie-ń-cy. wynosi połt na miljona fun-
urn szierlinsów. cza li 67 miljonów
złotych. Te król kolei u i nową pożycz-
kc finansował loinh ski Bank Am-
bro< oraz wioski Ban a Comerciale I-
taliana. prze udziale Wa rsza w-skiego
Banku Handlowego.

Tardieu rokuje.
W NIEDZIELĘ BĘDZIE GABINET.
PARYŻ. 28.2 (Pat). Kryzys gabine- 

Iowy krąży normalną drogą do roz­
wiązania. Nie można jednak spodzie­
wać się. aby nastąpiło ono bardzo 
szybko. Wczoraj Tardieu oświadczył 
przedstawicielom prasy, że gabinet je­
go będzie utworzony nie wcześniej 
jak w niedzielę. Łatwe są do zrozu­
mienia powody, dla których nowy pre 
mjer działa bez wielkiego pośpiechu. 
Należy poczekać kilka dni. aby na­
miętności po ostrej bitwie, stoczonej 
onegdaj w izbie, uspokoiły się.

Dzień wczorajszy potwierdził pra­
widłowość wyrachowania Tardiieu. 
W rżenie w izbie nieco się uspokoiło, a 
w kuluarach atmosfera stała się mniej 
naprężona. Ogólna uwaga oddawna 
jest zwrócona na grupę rady kałów so­
cjalistów. Zwolennicy7 Tardieu usiłują 
wciągnąć do koalicji rządowej prawe 
skrzydło stronnictwa radykalnego. 
Możliwe jest, żc próba ta będzie uwień 
czona powodzeniem, chociaż stanów i- 
sko większości grupy radykalno - so- 
cjalistycznej jest dotychczas nieprze­
jednane.

■ Nie ma ono nic przeciwko koalicyj­
nemu gabinetowi, lecz nie chce wi­
dzieć na jego czele Tardtieu. Zgadza 
się natomiast na Brianda albo na sena 
tora Renee Besnarda, b. ministra woj 
ny w gabinecie Chautemns‘a i b. po­
sła t>rey Kwirvnale.
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PRZEGLĄD PRASY.
Przesilenie gabinetowe 

we Francji.
Pisząc o ostatnich be*|>ośreclDiQ po 

sobie następujących przesileniach ga­
binetowych we Francji, „Stawo Pol- 
ski'e“ widzi w tem często powtarzają- 
cem się zjawisku chorobę ustroju:

Znowu jednak, podobnie jalk przy 
sposobności omawiui.nia upadku gabi­
netu p. Tardieu, chcemy w związku z 
błyska w icznie — jed no po drągiem — 
tuastępującem przesileniem rządów cm 
we Francji, wskazać przedewszyst- 
kiem na to zjawisko ponurej logiki 
parlamentaritis, która interesy pań­
stwa co dnia na szwank wystawia i wy 
stawiać z natury swego ustroju musi, 
choroba nieuileczailua, która z władzy 
rządzącej robi sobie piłkę, przerzuca­
ną bez poczucia odpowiedzialności z 
jednej stromy na drugą, z których zno 
wu żadna nie jest zdolna i niie ma sił 
utrzymać władzy dłużej w swoich rę­
kach.

P. Tardieu upadł, ponieważ minister 
finansów jogo gabinetu p. Cheron nie 
chciiał ustąpić przed deanagogicznem 
żądaniem lewicy, aby znieść podatek 
nałożony na pracujące kobiety zamę­
żne. Następca p. Tardieu, p. Chau- 
temps poszedł oczywiście na rękę te­
mu żądaniu i w deklaracji rządowej 
„uznał konieczność wprowadzenia pe­
wnych ulg podatkowych". Ale mimo 
spełnienia żądania, którego odrzuce­
nie przez p. Cheron wywołało votum 
nieufności dla gabinetu p. Tardieu, p 
Chaiwtemps także i to natychmiast po 
przedstawieniu się izbie — upadł. Czy 
utrzyma się następca p. Chautemps, 
jeśli powróci do postawy p. Cheron— 
łktóż to może wiedzieć? Logika naka­
zywałaby Jnbie znowu go zaraz oba­
lić, bo dlaczegóż p. Cheron miałby być 
dziś dobrym dla izby ze swoją niechę­
cią do obniżenia podatków, gdy był 
złym z tych 6amych powodów dla izby 
przed tygodniem?... Ale któż wierzy 
dziś jeszcze w logikę, kryterja objek- 
tywne i poczucie interesu państwowe­
go w systemie parlamentarnie demo- 
knatyczym?... Jego organiczną cechą 
jest niepewność, brak poczucia odpo­
wiedzialności za rzeczowe interesy 
państwa, nieobliczalność i przypadko­
wość w podejmowaniu decyzji.
Na sprawę parlamentaryzmu, na- 

*.et w perspektywie częstych przesi­
leń gabinetowych we Franc ii, inaczej 
eapatruje się „Głos Narodu .

Prasa sanacyjna ubolewa nad Fran­
cją z powodu częstych przesileń. Patrz 
cie, do czego prowadzi parlamenta­
ryzm — woła „Gazeta Polska". Ow­
szem, patrzymy na to i stwierdzamy, 
że parlamentarnie rządzona Francja 
posiada dziś budżet z kilku miljarda- 
mi franków nadwyżki, największy za­
pas złota w Banku, najlepiej ufundo­
waną walutę i — kilkuset bezrobo­
tnych. Spór między prawicą a lewicą 
toczy 6ię m. in. o to, co zrobić z temi 
nadwyżkami: czy spłacać długi, czy 
też obniżyć podatki. Parlamentarnie 
rządzona Francja odbudowała znisz­
czone tereny, posiada najlepiej roz­
winięte lotnictwo i buduje flotę wo­
jenną, która budzi w Rzymie .niepokój, 
a w Londynie niezadowolenie. Niech 
się naisii sanaitorzy martwią raczej kło­
potami Hiszpanji i Litwy i niech będą 
pewni, że Trzecia Republika, która wy 
gnała wojnę (gdy nieparlamentarne 
Niemcy i Austro-Węgry'przegrały), 
wybrnie i z dzisiejszych trudności. Sy 
stem parlamentarny nie jest altanką 
do odpoczynku. Ci, którzy chcą prze­
spać 6ię w dyktaturze, zabezpieczeni 
przed niepogodami demokracji, zbu 
dzą się wcześniej czy później w rewo­
lucji.

Bójka na pięści
W PARLAMENCIE BUŁGARSKIM.
WIEDEŃ, 28.2. W kuluarach parla­

mentu bułgarskiego wydarzyły się 
dziś o północy gwałtowne sceny. Gru 
pa b. premjera Cankowa głosowała 
przeciwko wniosków:; o wyrażenie za­
ufania rządowi w związku z niterpe- 
lacją o kryzysie gospodarczym w Buł 
garji. Po tem głosowaniu między po­
słami pop.i era jącemi rząd a grupą Can 
kowa doszło do bójki na pięści, którą 
przerwali ministrowie nawołując roz- 
namietnionych Dosłów do ooamiertaniia.

Zastępstwo i wyznanie Prezydenta
WARSZAWA, 28.2. — Na dzisicj- 

szem posiedzeniu sejmowej komisji 
konstytucyjnej przystąpiono do o- 
brad merytorycznych nad kwestją 
zastępstwa Prezydenta. Przewodni­
czący komisji poseł Makowski przy­
pomina, że według obecnej Kons.y- 
tucji, t. j. art. 40, gdzie jest mowa o 
krótkotrwałem zastępstwie, zaettjpcą 
jest marszałek Sejmu. Według pro­
jektu B. B. W. R. ma być prezes Ra­
dy ministrów, który na ten czas ustę­
puje z przewodniczenia Radzie mini­
strów. Według projektu centrum, za­
stępcą ma byc prezes Trybunału kon­
stytucyjnego, a według propozycji 
Klubu Narodowego zastępcą Prezy­
denta ma być marszałek Sejmu, a 
wrazie zachodzących przeszkód mar­
szałek Senatu.

Poseł Piłsudski omawia zasadę pro­
jektu B. B. W. R. podkreślając, że 
jeżeli chodzi o zastępcę Prezydenta,

U[IEEZKA [MIW l PIEKŁU KOLSZEiltKIEGO.
Na kolanach błagają o wpuszczenie do Polski.

WARSZAWA, 28.2. — Nad wschod­
nią granicą Polski rozgrywa się wiel­
ka tragedja. Masy chłopstwa biało­
ruskiego zagrożone śmiercią za opór 
przy wydziedziczeniu z ziemi i two­
rzeniu gospodarstw „kolektywnych", 
w panicznym strachu uciekają w 
stronę granicy polskiej brnąc przez 
lasy, bagna i bezdroża.

Wzmocniona trzykrotnie sowiecka 
straż graniczna urządza sobie cynicz­
ne polowanie na nieszczęśliwych, mor 
dując każdego kto wpadnie im w rę­
kę.

Pod Mińskiem stworzono wielki o- 
bóz koncentracyjny dla schwytanych 
przy ucieczce chłopów, który jest 
właściwie obozem skazanych na 
śmierć.

Przebywa tam już około tysiąc o- 
sób, w tem wiele kobiet i dzieci.

Pijana czerń z czerezwyczajki za­
bawia się strzelaniem do nieszczę­
śliwych chłopów, których jedyną 

winą było to, że nie chcieli wyrzec 
się roli, na której siedzeli od wieków 
zamierzchłych, przez długi szereg 
pokoleń.

Polskie władze graniczne nic wie­
dzą iak 6ię ustosunkować do tej ma­
sy zbójów, ale trzeba przecież mieć 
serce z kamienia, aby nie przepuścić 
przez granicę cieni ludzkich okry­
tych krwią męczeńską, którzy na ko­

Afera handlarzy żywym towarem
i fałszerzy dokumentów.

WARSZAWA, 28.2. •— Afera między 
narodowej baindy fałszerzy paszpor­
tów i dokumentów, posiadającej od­
dział do handlu żywym towarem, jak 
to już donosiliśmy, zatacza coraz szer­
sze kręgi i miano wykrycia i areszto­
wania wszystkich członków' szajki na 
czele z przywódcami: Morycem Bass- 
kinem i Harry Hallem, śledztwo pro­
wadzane jest w dalszym ciągu.

Dotychczas w związku z wykry­
ciem tej afery aresztowano 27 człon­
ków bandy, oraz przesłuchano czter­
dzieści sześć osób, które korzystały z 
„usług" i zaopatrywały się w firmie 
„M. Basskin et Co.“ w fałszywe metry 
ki, paszporty, wizy iifcp. Wśród areszto 
wanych znajdowali się również dwaj 
rabini: Kcstenberg z Wawra i Si^ber- 
man z Warszawy, oskarżeni o to, że 
wystawiali fałszywe mótryki urodze­
nia oraz akty ślubu, pobierając od 
sztuki po 50 doi.

Rabini ci, po przesłuchaniu, oraz 
złożeniu gwarancji, zostali zwolnieni 
z aresztu.

Dalsze dochodzenie, do którego każ 
dy dzień dodaje nowe szczegóły, pro­
wadzi sędzia śledczy Witunski, przy 
współudziale radcy prawnego konsu­
latu St. Zjednoczonych, p. Kazimierza 
Dunin - Markiewicza i urzędu śledcze 
go.

na posiedzeniu komisji konstytucyjnej.
to klubowi B. B. chodzi o ciągłość 
władzy, gdyż Prezydent, jakkolwiek 
jest czynnikiem niedoradczym, to je­
dnak więcej jest nachylony ku wła­
dzy wykonawczej. Są możliwości 
niewykonywania urzędu przez Pre­
zydenta wrazie postawienia go przed 
ITybunul Sianu, albo też przez po­
zbawienie go urzędu. Wiadomo, że 
jest to Zależne od decyzji Izb parla­
mentarnych. Chodzi więc nam o to, 
żeby ten czynnik parlamentarny nie 
miał prócz interesów państwa jesz­
cze jakiegoś osobnego interesu w de­
cyzji.

Poseł Bittner zaznacza, źe zdaje 
się, iż najtapezem jest powołania 
czynnika odpowiedniego, należącego 
do władzy sądowej. Co do koncepcji
B. B., to mówca zauważa, że szef 
Rządu może być właśnie osobą, prze­
ciwko której istotnie foczy się wal­
ka z Prezydentem.

lanach błagają, jak o łaskę najwyż­
szą o wpuszczenie ich do Polski.

Jakże nie posłuchać gorących próśb 
białoruskiej ludności z nad granicz­
nych miejscowości Polski, która sa­
morzutnie spieszy na pomoc swym 
rodakom z za kordonu i wysyła bła­
galne delegacje o pomoc dla nich.

Dotychczas w granicach Polski 
znajduje się już kilkaset rodzin w 
powiatach: Białoruskim, Wilcjskim, 
Serszeńskim i Stołpeckim.

Jednak fala, która idzie jest ty­
siąckrotnie większa.

Spodziewane jest, iż w najbliższym 
czasie u granic Polski szukać będzie 
schronienia około 10.000 rodzin chłop 
pkich z Sowietów.

Gdzie ich podziać? Co z nimi .fo­
bie?

Taki napływ zgłodniałej, obrabo­
wanej w .Sowietach masy uciekinie­
rów chłopskich, przerasta możliwości 
opieki jaką mógłby roztoczyć nad 
niemi Rząd polsk..

Tutaj cała Europa musi okazać 
pomoc Polsce, która i tym fazem oka­
zuje się przedmurzem Europy, zmu- 
szonem do ponoszeniu konsekwencyj 
krwawych rządów w Rosji sowiec­
kiej.

Tutaj musi zabrać głos Liga Naro­
dowi

Jak doskonałe zorganizowana była 
szajka, oraz jak potrafiła opanować 
„rynek" świadczą fakty, iż codzien­
nie do konsulatu St. Zjednoczonych 
napływają dokumenty, z których 
część po dokładnem sprawdzeniu o- 
kazuje się bardzo umiejętnie podrabia 
na lub sfałszowana np. zapomocą wsta 
wienia fikcyjnej daty urodzenia itp.

Wszystkie te dokumenty, które obe­
cnie napływają do konsulatu, wyko­
nane były pirized kilku miesiącami, t. j. 
w czasie największej „produkcji" szaj 
ki Basskuna.

Czy wicekonsul Harry Hall zosta­
nie wydany władzom polskim, przed 
rozpoznaniem jego sprawy najpierw 
przez władze amerykańskie — niewia 
donno. Przypuszczać można, iż zosta­
nie on najpierw pociągnięty do odpo­
wiedzialności przez władze amerykan 
skie za fałszerstwa i działanie na szko 
dę państwa, przyczem kodeks St. Zje­
dnoczonych przewiduje za te zbrodnie 
karę do 10 lat ciężkiego więzienia.

Kiedy śledztwo zostanie całkowicie 
zakończane — trudno dziś przewi­
dzieć, gdyż z każdą niemal godziną a- 
fera fałszerska rozszerza się, obejmu­
jąc wszystkie dzielnice Polski, w któ 
rych tylko znaleźli się amatorzy na 
wyjazd do St. Zjednoczonych.

Poseł Niedziałkowski nie widzi 
Ulotnych powodów do zmiany do­
tychczasowego stanu rzeczy.

Poseł Winiarski (Klub Nurodowy 
podkreśla, że nasze doświadczenie 
uczy, że zastępstwo Prezydenta przez 
marszałka daje dobre wyniki. Wy­
chodząc z założenia różności Sejmu 
i Senatu klttb mówcy proponuje, 
aby pierwszym zastępca był marsza­
łek Sejmu, a wrazie gdyby tej fun­
kcji spełniać nie mógł, by i nim mar­
szałek Senatu.

Poseł Jankowski (N. P. R.) podkre­
śla, źe należy zmienić dotychczasowy 
system i powierzyć zastępstwo pre­
zydenta Trybunałowi konstytucyjne­
mu.

Po6eł Graliński uważa powierze­
nie zastępstwa premjerowi za ryzy­
kowne i opowiada 6ię za pozostawie­
niem dotychczasowego systemu.

Po przemówieniu posła Mackiewi­
cza (B. B.), który bronił stanowiska 
swego klubu, dyskusję nad zastęp­
stwem Prezydenta ukończono.

Przystąpiono do art. 42, który mó­
wi,, że jeżeli Prezydent nrzez 5 mie­
siące nic sprawuje władzy, marsza­
łek zwołuje Sejm, aby uchwalić, czy 
urząd Prezydenta należy uznać za 
opróżniony. Uchwała taka wymaga 
trzech piątych głosów przy obecno­
ści przynajmniej połowy ustawowej 
liczby posłów. Według projektu B. B. 
uchwałę te powziąć może nic sam 
Sejm, lecz Senat, przy obecności 
przynajmniej dwóch trzecich usta­
wowej liczby posłów i senatorów.

Według projektu centrum, dokona 
tego zgromadzenie elektorów. We­
dług projektu Klubu Narodowego, 
obie Izby tylko zwykłą większością.

W dyskusji zabierali głos posło­
wie Piłsudski i Winiarski.

Przystąpiono zkolei do dyskusji 
nad art. 52, który mówi o uposaże­
niu. Projekt B. B. głosi, że listę cy- 
v> ilną Prezydenta oraz uposażenie po 
Ustąpieniu z urzędu ustala osobna u- 
stawa. Zabierali głos posłowie Pił­
sudski i Bittner.

Przystąpiono do art. 55, który gło- 
si^-.zę, Prezydent nie może piastować 
żadnego innego urzędu, ani należeć 
do składu Sejmu i Senatu. Projekt 
centrum domaga sie, aby Prezydent 
nic mógł również uczestniczyć w za­
rządzie towarzystw, obliczonych na 
zyski.

Przewodniczący poseł Makowski 
zaznacza, że tekst przysięgi pozosłajt 
bez zmiany. Według projektu B. B. 
zachodzi ia zmiana, żc przysięgę Pre­
zydent składa w kościele katedral­
nym w Warszawie lub w innem mie­
ście Polski. Nad tą sprawą rozwinę­
ła się ożywiona dyskusja.

Poseł Czapiński podkreślił, że w 
ten sposób, kalwin nic może być Pre­
zydentem. Mówca proponuje, aby 
wszystko co ogranicza przysięgę Pre­
zydenta od jej składania do jednego 
tylko wyznania usunąć z Konstytucji

Poseł Griinbaum stwierdza, że 
sprawa ta ma tylko znaczenie teore- 
i yczne.

Poseł Bittner, przedstawiciel Ch. D. 
przyłącza się do propozycji B. B.

Posól Mackiewicz jest zdania, że 
zasadniczo dyskusję możnaby odło­
żyć do omówienia artykułu, który 
mówi o stanowisku wyznania kato­
lickiego w Polsce.

Poseł Winiarski nie uważa, aby 
wniosek B. B. miał w sobie coś obra- 
ż.liwcgo dla innych wyznań.

W dalszej dyskusji zabierali jesz­
cze głos poseł Czapiński, przewodni­
czący Makowski, posłowie Griin- 
baum, Bittner. Mackiewicz, Komor­
nicki i Chrucki.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek o godzinie 10-ej.

Popierajcie L. 0. P. P.
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OBNIŻANIE POWAGI SEJMU.
NA MARGINESIE OSTATNICH GORĄCYCH ZAJSC.

Jeżeli społeczeństwo słyszy od cza­
su do czasu o gorszących awanturach 
w parlamencie polskim, kończących 
się wzajonmem biciem, to nie jest to 
jeszcze objawem zbyt niepokojącym. 
Bywają okoliczności, w którycn tem­
perament bierze górę nad rozsądkiem 
kiedy występuje wyraźna prowoka­
cja. Natomiast, jeżeli gorszące zaj­
ścia, Jcończąee się biciem poczynają 
następować dzień po dniu, gdy jedni 
i ci sami ludzie stają się przyczyną 
tych zajść, wówczas nie wolno, w 
imię ,głobta państwa" (o czcm sie 
dziś tak dużo mówi) przejść nad temi 
zjawiskami do porządku dziennego. 
Zamykanie oczu na tak skandaliczne 
zajścia, niereagowanic w sposób wi­
doczny i świadczący o tem, że jednak 
społeczeństwo czuje i myśli, dowodzi­
łoby całkowitego zaniku poczucia 
odpowiedzialności obywatelskiej i 

narodowej.
Trzy dni temu, po ostrej wymianie 

słów pomiędzy posłem Stańczykiem 
(PPS.) i posłem Kleszczyńskim (BB). 
doszło do, na większą skalę zakrojo­
nej awantury w Sejmie. Ze stenogra­
mu sejmowego wynika, że zaatako­
wał poseł Kleszczyński (P. Kleszczyli 
ski: pan ma kulturę bandyty. — Pos. 
Stańczyk: pan jest zwykłym łobu­
zem. I t. d. i t. a.).

Onegdaj, w posiedzeniu komisji 
wojskowej ten sam poseł Kluszczyń­
ski brał udział (z popielniczką w re­
ku) w ataku na posłów: marszałku 
W. Trąmpczyńskiego i prof. Stefana 
Dąbrowskiego.

1 znowu atak, prowokujący awan­
turę, rozpoczęło ugrupowanie B. B?

Gdybyśmy chcieli zbyt pochopńie 
wysuwać wnioski „łatwo byłoby 
dojść do przekonania, żc obie awan­
tury były następstwem zgóry upla- 
nowanej taktyki, co łączyłoby się 
poniekąd z oświadczeniem pos. Sław­
ka o „przejściu do oferfżywy". Za ta­
kim przekonaniem mówiłoby to, że 
ini postępowanie, wielce zasłużonego 
i czcigodnego bojownika sprawy 
polskiej, jakim jest poseł W.'Trą.mip- 
czyński. ani posła i profesora t; 
sytetu Stefana' Dąbrowskiego 
r-zem nie usprawiedliwiało br 
go ataku, przypominającego 
nie stosunki meksykańskie. I
istotnie, dalsze wypadki potwierdzić 
miały, że mamy do czynienia z pch­
ną swoistą metodą działania niektó­
rych posłów na terenie Sejmu, gdy­
by, istotnie okazało się, że komuś za­
leży na wprowadzeniu do Sejmu za­
miast argumentacji myślowej, argu­
mentacji pięści, to wówczas do wal­
ki o obronę godności Sejmu, o obronę 
dobrego imienia nietylko Sejmu, ale. 
całego narodu polskiego, powołany 
byłby cały naród, powołane byłoby 
to społeczeństwo polskie, które chcia- 
łoby widzieć działanie władzy usta­
wodawczej. w atmosferze kultury 
europejskiej.

Gdyby zaś w zaognionej sy tuacji i 
konsekwencjach, jakieby z tego wy­
nikły, znalazło swe potwierdzenie 
życiowe przysłowia, że ..jak kto so­
bie pościele, tak sie wyśpi”, lub „kij 
ma dwa końce", to już z tego tytu­
łu ci. którzy zapoczątkowali takie 
metody, do nikogo wówczas preten­
sji mieć nie powinni.

Wierzymy jednak, żc wniosek, aby 
obie awantury sejmowe wywołane 
były z premedytacją, nie jest słuszny, 
że takie przekonanie, dla nas samych 
i w obliczu świata, byłoby wła­
ściwsze. W takim wypadku mieli­
byśmy do czynienia z wybrykami lu­
dzi, którzy skądinąd może bardzo 
uczciwi, dobrzy oficerowie na fron­
cie, nie nadają się absolutnie do pra­
cy parlamentarnej, która wymaga 
nie tyle rozwineiych mięśni i twar­
dych kułaków, ile przedewszystkiem 
rozwinętych mózgów i twardych cha­
rakterów. Ludzie, którzy nie panują 
nad swojemi nerwami, który nad pew 
nenii kwestjami nie potrafią spokoj­
nie dyskutować, którzy ze spraw o- 
gólnych. co do których każdy może 
wypowiedzieć swe zdanie, czynią 
kwest ję osobistą, którzy nie mają na 
tyle samokrytycyzmu i obiektywiz­
mu. że nikomu nie chca rac ii wzy- 

zać, bo oni są „najpierwsi z pierw­
szych", którzy zamiast rzeczowej dy­
skusji stosują inwektywy i insynu­
acje — tacy nic są powołani do pracy 
parlamentarnej, tacy wogóle nic po­
winni mieć pretensji do reprezento­
wania jakiejkolwiek opinji.

Ludzie tego pokroju, pożyteczni 
na froncie, stają się nieobłiczalnemi 
szkodnikami w pracy państwowej 
pokojowej, w pracy twórczej, której 
zadaniem jest uczynić z państwa 
mocą rs t w ową pot ęgę.

Można mieć wiele zastrzeżeń co do 
[X>ziomu Sejmu polskiego, można 
mieć zastrzeżenie co do poszczegól­
nych .posłów. Ale spraw tych nie wol­
no uogólniać, nie wolno bić w samą 
instytucję, nie w olno jej dyskredyto­
wać w opinji społeczeństwa i świata, 
bowiem jak do tej pory, nic lepszego 
w ustroju państwowem. nie wymy­
ślono. I rezygnacja Sejmu, jego u- 
prawnień i sposobu działania, jeżeli 
ma nastąpić, to nie drogą siły pięści.

0 ulgi dla handlu i przemysłu.
Uchwały sejmowej podkomisji budżetowej.
Na posiedzeniu podkomisji skarbo­

wej przy dalszych pracach nad po­
datkiem przemysłowym uchwalono 
definicję handlu hurtowego. Przyję­
to następującą formułę:

„Za sprzedaż hurtową uważa się 
zbyt wszelkiego rodzaju towarów 
wyłącznie kupcom i przemysłowcom, 
kółkom rolniczym i producentom rol­
nym. przedsiębiorstwem państwo­
wym i komunalny m oraz organiza­
cjom ubezpieczeń społecznych celem 
odsprzedaży, dalszej produkcji lub 
eksploatacji, zaś w innych wypad­
kach w ładunkach i ilościach wago­
nowych".

Opodatkowanie obrotów przedsię­
biorstw' handlowych. uzyskanych 
przy sprzedaży towarów po ich prze­
robieniu w obcych przesiębiorsiwach 
przemysłowych, to jest w innej po­
staci. aniżeli nabyta, komisja posta­
nowiła w porozumieniu z ministrem 
skarbu ustalić na 1 proc. Co do świa­
dectw przemysłowych, mogą one być 
płacone w styczniu, to samo odnosi 
sic do kart rejestracyjnych. Przed­
siębiorstwa prowadzące1 wydawnic­
twa dzienników i innych pism perio­
dycznych oraz książek opłacają po­
datek przemysłowy tylko w formie 
świadectw przemysłowych. Przcsu-

Nazwy ulic berlińskich 
wykazują przewagą cesarzów i generałów.
Moda chrzczenia starych nazw uli­

cznych nowemi — zwłaszcza nazwi­
skami zasłużonych i wybitnych lu­
dzi— istnieje prawie we wszystkich 
krajach. To samo dzieje się i w 
Niemczech. W Berlinie np. ostatnio 
przyszło nawet do zaciętych polemik 
i awantur z powodu ulic Alberta 
Einsteina oraz sławnego chirurga ber­
lińskiego — Kórtego.

Jeden z dziennikarzy berlińskich 
zainteresował się przy tej okazji bli­
żej ulicami berlińskiemi oraz ich na­
zwami. Po przejrzeniu spisu ulic o-, 
kazało 6ię, iż wszyscy niemal wybit­
niejsi generałowie pruscy mają w o- 
brębie wielkiego Berlina swoje uli ✓ 
i to nic byle jakie — bo przeważnie 
główne i w najbardziej eleganckich 
dzielnicach miasta położone. O wie­
le gorzej przedstawia się sprawa z 
przedstawicielami kulturę i sztuki 
niemieckiej. Najlepiej się „mają" 
muzycy — natomiast inne sztuki, a 
zwłaszcza literatura i poezja trakto­
wane są po macoszemu. Niema więc 
ulic Bornego. Biichnera. Grabbcgo. 
Freytuga -- ani inkelmanna. Niż­

nych.
Ku nai wyższemu iednak zdziwie­

a drogą tworzenia i organizowaniu 
opinji społeczeństwa. drogą podno­
szenia. uświadamiania społecznego i 
narodowego. Ci, którzy wywołują w 
Sejmie sceny „mordobicia", w swej 
zaipąlczywiści i zaciekłości nie zdają 
sobie nawet sprawy, jak ogromną 
krzywdę wyrządzają państwu, jak 
gwałtownie hamują pęd Polski do 
mocarstwowej siły, jak podkopują 
zaufanie społeczeństwa do najwyż­
szych władz państwoych.

AYięcej godności panowie posłowie, 
więcej szacunku dla samych siebie, 
więcej szacunku dla społeczeństwa, 
z którego rąk mandaty piastujecie. 
Nie róbcie z Polski Meksyku, nie 
wprowadzajcie azjatyckich zwycza­
jów. U siebie, w swent rodzinnem kół 
ku, owszem ale w Sejmie, w Sena­
cie, starajcie się pracować wdęcej 
mózgami swemi. Boć argument pięści 
najmniej świadczy o kwalifikacjach 
umysłowych.

S. A.

i nięto termin płatności zaliczek na po­
datek przemysłowy: do 15 czerwca 
za pierwszy kwartał, do 15 sieronia 
za drugi, do 15 października za trze­
ci i 15 lutego za czwanty kwartał.

W razie nierozstrzygnięcia odwo­
łania w terminich ustawowych. wy­
miar podatku będzie prawomocny w 
myśl wniosku płatnika, zawartego w 
odwołaniu. W wypadkach gospodar­
czo uzasadnionych lub konieczności, 
wynikających z położenia poszcze­
gólnych płatników, ministrowi przy­
sługiwać będzie prawo całkowitego 
lub częściowego zwalniania od po­
datku. odraczania jego płatności i 
rozkładania go na raty. Ministrowi 
przysługiwać będzie dalej prawo 
częściowego lub całkowitego umorze­
nia zaległych kwot podatku przemy ­
słowego oraz darowania skutków nie­
dotrzymania wszelkich przewidzia­
nych w ustawie opracow y wanej ter­
minów’, a również umarzania odsetek 
za od roczenie i kar za .zw łokę.

Odnośnie do art. 94 ustawy o po­
datku przemysłowym przy jęto po­
prawcę, że minister skarbu ma pra­
wo znieść względnie zawiesić poda­
tek przemysłowy- od tranzakcyj eks­
portowych co do su-owców oraz pro­
duktów gospodarstwa rolnego

niu dziennikarza okazało się, iż ist­
nieje w obrębie Berlina plac oraz 
ulica... wciąż jeszcze wyklętego w 
Niemczech Heinego. Ale plac Heine­
go znajduje się w... wiosce Bohnsdorf 
pod wielkim Berlinem (na samej je­
go granicy), a ulica Heinego—w idy - 
licznej, niezamieszkałej dzielnicy 
miasta.

jednocześnie istnieje w Berlinie 
dziewięć ulic Hohenzollernów, osiem 
placów1 Hohenzollernów.' jeden ry­
nek Hohenzollernów i jedna ..tamka” 
Hohenzollernów. Czy nic za wiele 
Hohenzollernów, jak na jedno mia­
sto? — zapy tuje dziennikarz. I mówi 
dalej: „Czyż potrzeba nam aż dzie­
więciu ulic Sedanu? Przecież Niemcy 
zwyciężyły pod Scdanem tylko jeden 
raz! Pozatem liczy Berlin, jeszcze 10 
ulic cesarskich, 13 ulic cesarza Wil­
helma, 5 placów cesarza Wilhelma, 8 
ulic cesarza Fryderyka, 7 ulic kró-1 
lewskich i 7 dróg królewskich"...

Jak widzimy , tradycja pruska tkwi 
jeszcze głęboko w samem sercu Nie-' 
mice i wiele przejdzie czasu zanim 
nazwy wybitnych poetów i pisarzy 
niemieckich zluzują tę liiariję pru­
skich cesarze i generałów

Przy 
zaziębieniu 
reumatyźmie 
bólach głowy

SPIRIN»

Wielki program wojenny
RZESZY NIEMIECKIEJ.

Tygodnik berliński „Welt am Mon- 
tag” podajc w ostatnim numerze sze­
reg interesujących danych, dotyczą­
cych budżetu niemieckiego minister­
stwa wojny. Wynika z nich, że jeśli 
minister Groener nic nalegał w tym 
roku na otrzymanie kredytów’, nie­
zbędnych dla budowy nowego pan­
cernika, uczynił to dlatego jedynie, 
iż gabinet obiecał mu zgodę na bu­
dowę w r. 1951 szeregu nowych je­
dnostek bojowych morskich. W każ­
dym jednak razie minister Groener 
otrzymał kredyt w’ wysokości -U) mi­
ljonów marek na cele specjalne.

„Welt am Montag”, wychodząc z 
założenia, że nadmierne wydatki mi­
nisterstwa wojny są z w ielką szkodą 
dla urządzeń społeczny cli. na które 
kredy ty zostały ostatnio bardzo po­
ważnie zmniejszone poda je, że .per­
sonel niemieckiej floty wojennej, 
składającej się z 15.000 marynarzy’, 
ma 955 oficerów oraz 3.652 urzędni­
ków. Jeszcze ciekawsze stosunki de­
maskuje ten tygodnik odnośnie do 
•rmji lądowej.

Liczy ona wprawdzie tylko 100.000 
ludzi, mimo to jednak nie wystarcza­
ją jej ani dawne pola do manewrów, 
ani dawne budynki koszarowe, mi­
nister więc przeprowadza budowę 
nowych koszar, chociaż istniejące 
dotąd jeszcze gmachy w-ystanczaly 
swego czasu na pomieszczenie 600.000 
wojska, tyle bowiem wynosił 6tan li­
czebny przedwojennej armji nie­
mieckiej.

Możnaby — kończy swe wywody 
..Welt am Montag" — na tej podsta­
wie przypuszczać, że minister wojny 
sądzi, iż obecny stan liczebny armji 
niemieckiej jest ty mczasowy i że w 
najkrótszym czasie zostanie ona za­
stąpiona przez olbrzymia miljonową 
artnję.

Więziennictwo w Polsce
W Polsce istnieją ogól eon 352 wię­

zienia. zawierające w sumie 34.863 
miejsc. Warszawa posiada 36 więzień 
o „pojemności" 9.620 osób.

Zaludnienie więzień jest następu­
jące: w r. 1929 (styczeń) na teryto- 
rjuni Rzeczypospolitej więzionych 
było 25.073 osób. W Warszawie sie­
działo 7.458, co daje 78 proc, całko­
witej pojemności (ilości miejsc) wię­
zień warszawskich; we Lwowie 4-215 
(61 proc, pojemności); w Lublinie 
3.266 (91 proc, miejsc); w Wilnie
3.252 (100 proc.); w Krakowie 2.755 
(74 proc.): w Poznaniu 1.712 (48 proc.) 
w Toruniu 1.601 (60 proc.); w Kato­
wicach 814 (45 proc.).

Okazuje się więc, że najwięcej 
przepełnione są więzienia wileńskie, 
gdyż na każde 100 miejsc przypada 
tam 108 więźniów-, a zatem 8 proc 
ponad normę; silną frekwencją od­
znaczają się rów nież więzienia lubel­
skie. gdzie 91 proc, miejsc jest obsa­
dzone; nieco luźniej jest w więzie­
niach warszawskich, obsadzonych w 
78 proc., a zatem około czitery piąte. 
Najsłabiej są obsadzone więzienia 
Poznania (48 proc.) i Katowic (45 pr.); 
przeszło połowa miejsc jest taan wol­
na. W areszcie karnym siedzi 13.415 
osób, w tem 1.241 kobiet: w śledczym 
11.658. w czcm 1.210 kobiet.

Przestępców' politycznych siedzi w 
więzieniach polskich 2.449, w tem 189 
kobiet; więźniów’ wojskowych jest 
119: nieletnich u w iezionwłi 760. w 
czem 51 kobiet.
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TEGOROtZiił HARIIOAL
Z wiarogodfcyah skądinąd ńróde-1 

dochodzą wieści, żc karnawał ma się 
ku końcowi. Nawet ściśle oznaczono 
termin zgonu na wtorek o północy. 
[Wraz ze środą popiek-ową rozpocz- 
nie eię unutek. r>ox i odczyty nauko- 
iwe.

Wolne żarty!
W czasach wszech*!i-onncgo odkła­

mywania raeczywietośei, kiedy żadna 
blaga nic popłaca, powiedzmy sobie 
otwarcie, że tak zwane .panowanie 
karnawału, to bujda na tworach, a 
post nie zacznie się dopiero we śro­
dę, bo zaczął się jutfc o wiele dawniej.

Mówi się z przyzwyczajenia, że w 
karnawale szampan leje się strumie­
niami, w rzeczywistości zań czasem 
ktoś wyleje szklankę wody sodowej, 
albo gorzkie łzy nad wr-kwem zapro­
testowanym.

Iotnieje też blaga o tak zwanym 
..wirze tańca", w którym się pary 
obracają do białego ranka, choć nic 
feiyszałcui, żeby byłt czarne ranki. 
Prawdą natomiast jest, żc tak zwane 
społeczeństwo, czyli ludzie, którzy 
nie wiedzą społem, j.-tk wybrnąć z 
biedy, obracają sic na wszystkie 
strony i kręcą głowami, skąd wy­
trzasnąć sto złotych dla komornika. 
Za to obracanie się płacą podatek 
obrotowy do ktisy skarbowej. Ta 
ostatnia, gdyby mogła, ściągnęłaby 
podatek obrotowy nu wet z matki zie­
mi. która, jak to ogólnie wiadomo, 
obraca się podwójnie: i dokoła siebie 
i dokoła swego dansera -słońca.

Według ustalonej opinji zapusty 
odznaczają się szałem zabaw, uśmie­
chom zamaskowanych Colombin. 
podniesieniem temperatury miłosnej 
Pierrotów i błazeństwem Arlekinów. 
Tłumy wylęgają na ulice, wino, ko­
bieta i śpiew, confetti i eerpentiny.

Naprawdę jest tak, żc na ulicach 
wystują Irczrobotni. żc nikt nic śpie­
wa, jeno kinie na czem św iat stoi, żc 
Picr.rot, zamiast przygody miłosnej, 
szuka pracy i wogóle chleba.

We środę zamiast miąs tłustych, a 
przysmaków ostrych i drażniących 
fiodniebienic, ma zająć na stołach 
lonorowe miejsce słony i nędzny 

śledź.
W tym roku tej zmiany nie będzie, 

bo śledź już od dość dawna jest nie- 
lada przysmakiem i nie jeden milj o- 
nik ofiar kryzysu byłby zadowolony, 
gdyby go mógł mieć codziennie.

Co tu dużo mówić, bieda jest i tyle. 
Czarny.

KĄCIK DLA PAN.

NOWE PŁASZCZE
l ŻAKIETY WIECZOROWE.

Obecnie cieszą się powodzeniem okry­
cia wieczorowe, skrojone na wzór ża­
kietów. Tc krótkie płaszczyki wieczoro­
we odznaczają się wielką rozmaitością 
fasonów. Zazwyczaj sięgają niemal do 
kolan, ale często bywają jeszcze krótsze. 
Rozmaitość fasonów sukien wieczoro­
wych decyduje o rozmaitości fasonów 
żakietów. Stosownie do stylu toalety o- 
bcidta żakiet figurę ponad biodrami, 
podkreślając klosz spódnicy. Inne mode­
le zdradzają bardziej miękkie linje, tal- 
ja jest oboiśnięta, a poły szerokie. Dol­
ny brzeg jest prosty, albo fantazyjny 
stosownie do szarpanej linji sukni. Rę­
kawy bywają proste i gładkie, albo 
płaszczowo szerokie. Część górna ponad 
łokciem odznacza się nieraz szczególuc- 
mi poszerzeniami. Krótkie żakieciki wy­
dłuża się w razie potrzeby zapomocą 
różnych dodatkowych części, zgodnych 
z charakterem sukni, przeważnie fru- 
wakami.

Zwykle przybiera się je futrem. Czę­
sto wystarcza wysoki kołnierz lisi, ale 
nieraz wszystkie brzegi są obszyte fut­
rem. Obszycie to odpowiada po większej 
części okrągłym linjom. Jako materjał 
służą: niebieskie i srebrne lisy, białe za­
jące, wydry, szynszyle, sobole, lisy po­
larne i biało lub czarno farbowane gro­
nostaje. Przy krótkich żakietach baczy 
się na to, aby barwa i rodzaj materjalu 
odpowiadały charakterowi całości toale­
ty. Używa się w tym celu szczególnie 
jedwabnego weluru i pluszu.

W tkaninach lamowych i wzorzystych 
.wyeŁeouja wszystkie noszone kolory. 

Obok czarnego, białego : granatowego, 
odcienie czerwonego, zielonego i bron­
iowego. Małe i duże klaitnry i fantazyj­
ne przybrania z ozdób metalowych. Są 
również modne przybrania z haftów i 
nplikacyj.

Żakiet wieczorów y jest przeznaczony 
tylko do zamkniętych pomieszczeń. Wła­
ściwy płaszcz wieczorowy, służący rów­
nież jako ochrona przed zimnem na

Konieczni Dopioraoid firm zaolebiowskitb 
w nadchodzącym zezonie wiosennym.

Pomimo ciężkiej sytuacji gospodar­
czej, z wiosną niewątpliwie samorzą­
dy i rozmaite instytucje w Zagłębiu 
Dąbrowskiem przystąpią do prac in­
westycyjnych . Zapowiadany ruch 
budowlany prawdopodobnie też osta­
tecznie się rozpocznie. I w związku z 
tem nasuwałyby się następujące 
uwagi:

Na jednem i plenarnych posiedzeń 
Izby przemysłowo-handlowej w So­
snowcu zaznaczono, aby przede- 
wszystkiem dawać dostawy i roboty 
firmom miejscowym. Sprawę tę, jesz­
cze taz poruszono na Konferencji w 
związku z akcją budowlaną w War­
szawie. Okazuje się jednak, że, je­
żeli chodzi o samorządy, lub n . et 
instytucje państwowe lub pólpnualwo 
we, to częstokroć dzieje się zupełnie 
inaczej. Rozpisuje sic konkurs, a w 
rezultacie, jakkolwiek firmy za.głę- 
biowskic, znane ze swej solidności, 
nie odbiegają od cen w ofertach firm 
zamiejscowych, nie utrzymują się, a 
roboty otrzymuje firma krakowska, 
śląska lub warszawska.

Jeżeliby-nawet firma zagłęibiow&ku 
była droższa o kilkadziesiąt lub na­
wet kilkaset złotych (przy objektach 
kilkudziesięciu tysięcznych) to na- 
szem zdaniem pierwszeństwo powin­

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dztai

Kino „Zagłębie" — „Nieśmiertelna 
miłość".

Kino „Wawel" — „Tajemniczy 
obrońca".

Kino „Sfinks" — „Ogród Allaha".
Kino „Momua" — „Miłość i łzy 

Szopena".
Kino „Uciecha" — „Uroda życia". 
Kino „Kometa" — „Żywy trup". 
Kino „Czary" — „Intrygant".

X Z KONSULATU CZECHOSŁOWAC­
KIEGO W KATOWICACH. Z okazji 
80-lecia urodzin prezydenta republiki 
Czechoalowackiej, T. G. Masaryka, kon­
sul czechosłowacki będzie przyjmował 
czechosłowackich obywateli w dniu 7 
marca pomiędzy godzinami 10 a 12 w po 
ludnie w konsulacie przy ul. Mickiewi­
cza 14. Dla stron d.n.i-a tego konsulat nic 
jest czyńmy. Popołudniu dnia tego rece­
pcja zaproszonych gości pomiędzy go­
dzinami 5 a 7 w mieszkaniiu konsuilia.
X DODATEK MIESZKANIOWY. U- 
chwalono rozszerzyć wypłatę zaległego 
dodatku mieszkaniowego za rok 1928 ró­
wnież i na tych pracowników państwo­
wych, którzy posiadają mieszkania skar 
bowe z urzędu. Pracownikom tym doda 
tek wypłacony będzie na zasadach i w 
rozmiarze, służącym innym pracowni­
kom państwowym.
X LIGA KATOLICKA W POGONI u- 
rządza w niedzielę 2 bm. o godz 1 pop. 
w sali Związków zawodowych, ul. Ma- 
rjacka 1 odczyt pt. „Obecne położenie 
spraw katolickich w Polsce", który wy­
głosi p. inż. Weber z Dąbrowy Górni­
czej. Na powyższy odczyt zaprasza 
członkinie, członków oraz sympatyków 
Liiri Katolickiej zarząd. 

dworze, jest tak długi, że zakrywa całą 
toaletę. Wytworny krój płaszcza spra­
wia. że jego długie linje, od których się 
odwykło, nie rażą jako coś obcego. Dłu­
gi płaszcz wieczorowy ma formę prin- 
cessy, wciętą talję, kloazowate rozsze­
rzenie na dole. Jako materjał służy głó­
wnie jednobarwny chiffon. relour i 
plusz. Obszycia z filtra.

na otrzymać firma zagłębiowska. 
dlu kilku powodów.

Przedewszystkicm fakt, że roboty 
otrzymuje mirjwowa firma dodatnio 
odbija się w sposób bezpośredni i po­
średni na powiększeniu dochodów 
miejscowych samorządów, przemy­
słu, kupiectwa i t. d. W interesie, w 
szczególności miejscowych samorzą­
dów, powinno leżeć, a’bv firmv za- 
glębiowakie najlepiej się rozwijały, 
bowiem one na tem zyskują. Rozwój 
tych firm przyczynia się tlo zwalcza­
nia bezrobocia na miejwn. Jednem 
słowom wiele przyczyn składu się na 
lo, aby w imię zupełnie : a-.jonulnych 
przesłanek popierać pi z i d; biorstwa 
miejscowe, protegować j • ' r-zywićcie 
bez przesady) i starać ię ićałwiuć 
im ich rozwoj.

Sprawę tę poruszamy w tym ceill, 
aby przy nadchodzącym sezonie wio­
sennym nie miały miejsca wypadki 
takie, iak lat ubiegłych, w dość dziw­
nym świetle stawiające instytucje 
otaczające czułą opieką przedsiębior­
stwa niczem nic związane z życiem 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Stosowaną powinna być stara za­
sada, że ..bliższa koszwla ciała, aniże­
li kożuch".

Teatr Polski w Katowicach
repertuar

Sobota rlnia 1 marca „Panna mężatka" 
godz. 15.3(1.

Sobota dnia 1 marca ...Wesele na Górnym 
Śląsku" o godż. 19.30.

Niedziela dnia 1 marca „Sekretarka pana 
prezesa o godz. 15.30.

Niedzela dnia 2 marca —- „Luiza" o g<> 
dżinie 19.30.

X SZKOLNICTWO PRZEMYSŁOWE I 
HANDLOWE. Minister skarbu rozdziela 
kwoty, uzyskane z 25 proc, dodatku do 
świadectw przemysłowych w ten sposób 
że 50 pr. otrzymują szkoły tego okręgu, 
w którym kwota była zaimikasowana, 20 
pr. wyższe szkolnictwo handlowe, a 30 
pr. pozostaje. do dyspozycji ministra o- 
świaity.

Związek izb przemysłowo - handlo­
wych zwrócił się do rządu z memoria­
łem. prosząc, aby podział przeprowa­
dzał p. minister przem. i handlu w poro­
zumieniu z innymi ministrami na wnio­
sek izb przemysłowo - handlowych ii rze 
mieślniczych. Co się tyczy 30 pr., będą­
cych dziś w dyspozycji min. oświaty, na 
leżałoby przekazać te wtpływy na szkol­
nictwo zawodowe średnic o znaczeniu o- 
gólno - państwowem. Izby lokali* mają 
mieć prawo głosu prąy podziale subwen 
cji z 50 pr.
X UROCZYSTOŚĆ IMIENINOWA. W 
dniu 27 lutego o godz. 7 wiecz. w sali Ra 
dy miejskiej w Sosnowcu odbyło się or 
ginnizacyjne zebranie w sprawie urządzę 
nia akademji ii święta imienia marszałka
J. Piłsudskiego w dniu 19 marca br. przy 
udziale delegatów różnych instytucyj i 
zrzeszeń. Zebranie zagaił prezes Związ­
ku legjonistów p. Zygmunt Rychter, pro­
sząc na przewodniczącego wiceprezesa 
Sądu okręgowego p. K. Kucharskiego i 
na sekretarza naczelnika więzienia p. F. 
Gieiniewskicgo. Na zebraniu powołano 
komitet honorowy z wiceprezesem Sądu 
okręgowego p. Kucharskim na czele o- 
raz zorganizowano sekcje skarbową-pro 
pagandową i artystyczną.
X WALNE ZEBRANIE P. C. K. W BĘ­
DZINIE. W dniu 1 marca o godzinie
19.30 w lokalu magistratu miasta Będzi­
na odbędzie sie ogólne zebranie Koła P.
C. K.

Nasz dział radiowy.
REWjA OPERETEK.

Dziś 0 godzinie 20 m. 30 studjo warszaw­
skie nadawać będzie na wszystkie stacje 
polskie rewję najpiękniejszych ulubionych 
operetek z udziałem solistów — primadonny 
p. Lucyny Messal (sopran) i p. Z. Malłnow- 
'kiego (tenor) orkiestry „Polskiego Radja‘ 
pod dyrekcją utalentowanego kapelmistrza 
Bronisława Szulca 1 prof. L. Ursteina (akom 
pan lament).

ty programie — między innemi — mele 
dybie fragmenty z „Wesołej wdówki" 

„Zemsty nietoperza''. „Gejszy". „Pacani 
niego'1. ..Rozwódki". „Księżniczki cyrków 
ki" i t. d

PROGRAM RADJOWY. .
na sobotę 1 marca. 

KATOWICE.
11.58“ Sygnał czasu z Obserwatorjum Aitrt 

nomicznego w Warszawie oraz hejna 
x wieży Marjackiej w Krakowie.

12.09 —■ Koncert z płyt gramofonych
13.00 - Przerwa.
Ib.oO — Komunikaty Polskiego Związku Zr«< 

szeń Gospodarczych Woj. śl. oraz ko 
munlkat Teatru Polskiego.

16.20 ■—Komunikaty Towarzystwa Czytelni 
Ludowych.

16.25 —Skrzynka pocztowa Radiostacji Ka 
łowickiej dla dzieci. Ciocia Hela omów 
listy od słuchaczów najmłodszych. — 
(Helena Reutt-Tymieniecka),

17.00--Nabożeństwo ź Ostrej Bramy w Wił-
18.00 — Słuchowisko dla dzieci z Warszawy 
19.00 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowlek.

19.20 — Intermezzo muzyczne.
19.35 —M. Krobicka: ..Społeczne problemy 

w dziełach Prusa".
19.38 — Sygnał czasu z obserwatorjum estru- 

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Prof. Dr. Kazimierz Simm, Doc. L'n 

Jag.: „Ze świata przyrody".
20.30 —Muzyka operetkowa z Warszawy. 
22.00 — Feljeton z Warszawy,
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P.A.T. z War
23.00 —Muzyka taneczna z Warszawy.

BUDŻET MIASTA CZELADZI, Zgo 
dnie z lozporządzemem władz zarząd 
piiasta Czeladzi t dniem wczorajszym, 
na przeciąg jędrnego tygodnia, wyłożył 
do pulblicziiego przejrzenia budżet mig­
ota na i k 1930-31, który zainteresowa­
ni codziennie w godzinach urzędowych 
mogą przeligilądać. Ewentualne zastrze­
żenia lub poprawki należy wnosić pod 
adresem zarządu
X WALNE ZEBRANIE P. C. K. W 
CZELADZI. Jutro o godz. 4 popoł. w 
guKichu szkoły powszechnej nr. 1 i 2 
przy ul. Będzińskiej odbędzie się rocz­
ne walne zebranie Baloników miejscowe­
go kola P. C. K,. na którem naBtąipi spra- 
wsiadanie z dotychczasowej działalności 
oraz wybór nowych władz.
X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOW. 
ĆU. Zarząd Domu ludowego urządza w 
dniu 1 bm. tj. dziś o godz. 9 wiecz. w 
lokalu D. L. ud. Jasna 26 na zakończe­
nie karnawału wielki bal pt. „Biała Śnie- 
życaka",
• PORANEK DLA MŁODZIEŻY. Towa 
rzywtwo opiekli pozaszkolnej nad mło­
dzieżą urządza w dniu 2 marca rb., t. j. 
w niedzielę, o godz. 11.30 przed połu­
dniem w sali kima „Zagłębie", poranek 
dla młodzieży i starszych z następują­
cym programem: „Watykan" film 8-mio 
aktp.wy, wesoła komedja p.t. „Konik swa 
tem". Ceny bidetów: dla dorosłych zł. 1, 
dla młodzieży szkolnej zł. 0.50, dla dzie­
ci ził. 0.30. Dochód z poranku przeznacza 
się na Towarzystwo opieki pozaszkolnej 
nad młodzieżą.
X ZABAWA MORSKA. Ostatnie dni 
przedpopielcowe zabiją wzmożonem tę­
tnem werwy, humoru i zabawy karna­
wałowej. Wszyscy żegnać będą weso'c 
karnawał. Niewątpliwie najmilej i naj- 
weselej żegnać będziemy karnawał na 
„Zabawie Morskiej", którą w dniu 1 
marca rb. tj. w nadchodzącą sobotę u- 
rządza sosnowieciki oddział Ligi mor­
skiej i rzecznej w toaitrze miejskim. Ko­
mitet zabawy zapewnia, że zarówno c- 
feiktowne dekoracje morskie, jak i mu­
zyka taneczna ze apecjadinym repertua­
rem, tudzież atrakcje i pełen wesela na­
strój, za który odpowiedzialność biorą 
gospodarze, spotkają się z uznaniem go­
ści. Na jszersze kola doborowego towarzy 
siwa Zagłębia Dąbrowskiego przybędą 
na fciafl L. M. i R. Wejście tylko za oka­
zaniem imiennych zaproszeń.
X KOMITET OPIEKI SZKOLNEJ Nr « 
w -Sosnowcu urządza dziś 1 marca zaba­
wę karjnawalową poraź drugi (na ogól­
ne żądanie) w sali kina „Wawel". Czy­
sty dochód na zakurn nomocy naukowych rlla. 4



Nr. 50. „KUR JER Z ACHQDNF sobota 1 marca 1930 roku.

Zarobki i wydatki
ROBOTNIKA I INTELIGENTA.
Z danych etatystycznych, jakie aie 

ukazały, dowiadujemy Kię, że prze­
ciętny zarobek rodziny robotniczej 
w trzech okręgach (Warszawo, Łódź 
Zagłębie Dąbrowskie) wynosi 258 zl 
miesięcznie. Koszt utrzymania zaś ro­
dziny złożone j z 4 osób w tym czti'i' 
wynosił: w Warszawie 281 zł., w I o 
izi 220 zł., w Zagłębiu Dąbr. 26 > zl 
Przeciętnie zaś zarabiała ta rodzina: 
w Warszawie 275 zl., w Łodzi 231 zl.. 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 25? zł.

Z Zestawień tych wynika, źe kosz­
ty utrzymania są wyższe od zarob­
ków w Warszawie i Zagłębiu Dąbr. 
Natomiast Wprost przeciwne zjawi­
sko konstatujemy w Łodzi.

W trzech wymienionych przez nas 
□kręgach robotnicy wydają na żyw­
ność 61 proc, swych zarobków, co tło- 
maczy się niską skulą życia; na alko­
hol i tytoń robotnik przeciętnie wy- 
daje 4 proc, swego zarobku. Nato­
miast urzędnik wydoje na żywność 
43 proc., a na alkohol i tytoń 1.9 proc. 
Wydatki kulturalne nie przekracza­
ją przeciętnie w rodzinie robotniczej 
3 proc. podczas gdy urzędnik wydo­
je na ten cel 6.2 proc.

Jeżeli chodzi o wydatki na żyw­
ność. to w Europie Kolaka pod tym 
względem zajmuje pierwsze miejsce, 
potem idzie Czechosłowacja (54 pr.). 
Szwajcarja (44 proc.). Holandja (40 
proc.) i wreMcie Danja (39 proc.). Z 
tego można wnioskować, że W pań­
stwach. gdzie wzrasta nieco zamoż­
ność warstw robotniczych suma wy­
datkowana na żywność zmniejsza się 
automatycznie.
X WYJAŚNIENIE. W dniu dzisiejszym 
odbędzie się w Dąbrowie sympatyczna 
zabawa tameczna, urządzana staraniem 
Ogniska dąbrowskiego Związku nauczy­
cielstwa szkól powszechnych. Zaibawa 
odbędzie się w salach resursy, a nie. w 
„Ognisku", jak to mylnie zostało po­
dane w poiprzedinriej notatce.
X „MILUSIŃSCY" W GRODŻCU. Kolo 
przyjaciół harcerza w Grodżcu zainicjo­
wało urządzenie zabawy dziecięcej, któ­
ra odbędzie się w niedzielę dnia 2 bm. o 
godz. 16 w klubie Grodzieckiego Towa­
rzystwa. Zabawę poprzedzą popisy ma­
łych .Artystów" oraz obrazek scenicany 
p.t. „Gdy wiosna nadchodzi" urządzone 
przez „Szkółkę urzędniczą" przy Gro- 
dzieckdem Towarzystwie, a prócz tego ko 
mitet przygotował dla „milusińskich" ca 
łą masę uie&podzianck, które Zapewnią 
wesołą i zupełnie nieirasobliwą zabawę 
temu „towarzystwu". A o tych .star­
szych" towarzyszących swoim pociechom 
też ode zapomniano, gdyż i dla mich ko­
mitet przygotował bufet aby się mogli 
posilić. Ponieważ czysty zysk przeznacza 
się na cele harcerstwa, więc trzeba na 
zabawę dziecięcą ze swemi pooiechami 
pójść.
X RAUT - BAL". Zarząd wojewódzki 
NOK w Katowicach urządza dnia 3 bm. 
raut - bal w sali Kola towarzyskiego ul.
5 Maja nr. 11 w celu zdobycia fundo-’ 
szów na założenie w Bielsku żłobka dla 
dzieci polskich, gdyż w żłobku niemiec­
kim jest 70 pr. dziatwy, która już bezpo 
wrotnie dla narodu ginie. Początek Ra­
utu - Badu o godz. 9. Udział w koncer­
nie wezmą: znakomita pianistka pani E- 
leanora Krudzielaka i pierwszorzędne si 
ly Opery katowickiej — p. Felicja Mi- 
sky i p. Tarnawski. Urozmaici koncert 
gna na pile p. Korcel. Ze względu na do­
niosły cel rautu - balu spodziewać się 
należy, że doborowa publiczność wypeł­
ni salę po brzegi.
X NA SPECJALNĄ PROŚBĘ grona mi­
łośników sztuki teatralnej na Niemcach, 
jutro w niedzielę 2 bm. przyjeżdża do 
„Gospody" asepół artystów teatru kato­
wickiego z wesołą komedją „Sekretarka 
Parna Prezesa". Początek przedstawienia 
o godz. 8 i pól wieer.
X URODA ŻYCIA. Kino „Uciecha" w 
Dąbrowie wyświetla obecnie jeden z maj 
lepszych filmów polskich, którego sce­
nariusz jest przeróbką znanej powieści' 
Żeromskiego p. t. „Uroda życia". Film 
ten zdobył ogólne uznanie i stanowi chlu 
bę naszej wytwórczości filmowej. Obraz 
ilustrujący jeden z fragmentów walki o 
niepodległość, pełen pięknych scen i 
wzruszających epizodów, cieszy się aa- 
sliużonem powodzeniem, do czego przy­
czynia się doskonała gra czolowrch ar­
tystów sceny, i ekranu.

Także Sejmik reflektuje 
na targowicę zwierzęcą w Sosnowcu.

W związku z podjęlcmi ostatnio 
iibicgiitni przez różne przedsiębior- 
iv..i i osoby prywatne w sprawie 
> y dzierżawienia targowicy zwierzę- 

j w Sosnowcu. do liczby rcflektan- 
piwtanowil przyłączyć 6ię rów- 

:it /. Sejmik będziński. oczywista na 
w a runkach nie gorszych od innych 
konkurentów.

Postanowienie Sejmiku — jak nas 
poinformowano—spowodowane zosta- 
o koniecznością uregulowania n.n 
zdrowych podstawach aprowizacji

Z Rady miejskiej w Dąbrowie.
Nieprzyjemny incydent.

Na ubiegły czwartek wyznaczone 
było drugie z kolei posiedzenie bud­
żetowe Rady miejskiej w Dąbrowie. 
Posiedzenie to zostało przerwane z 
powodu nieprzyjemnego, a zupełnie 
zbędnego zajścia, jakie zaszło pod­
czas obrad nad budżetem.

Przebieg częściowego posiedzenia 
był następujący: Klub PPS. nie przy­
był. Okoliczność ta dawała podsta­
wę do twierdzenia, że posiedzenie bę­
dzie miało przebieg spokojny i po­
zbawiony nieprzyjemnych scen, tym­
czasem 6tało się inaczej.

Na porządku* obrad były wydatki 
preliminarza budżetowego na nowy 
okres gospodarczy. Dział pierwszy o- 
bejmuje wydatki administracji ogól­
nej w kwocie 351.770 zł.

W spruwie tej zabrał glos radny 
inż. Janota zaznaczając, iż wydatki 
na administrację są stanowczo za 
wysokie i naJeżc dążyć do ich zmniej 
szenia. Na tern ile powstała przewle­
kła dyskusja, w której przedstawi­
ciele Magistratu i komisji skarbowo- 
budżetowej wypowiadali swe poglą­
dy nartę sprawę i trudności związa­
ne z .redukcją pewnych wydatków 
administracyjnych, zaznaczając, iż 
naOgói biorąc sprawa ta nie wyglą­
da tak źle w porównaniu z innemi 
samorządami.

W rezultacie dział ten uchwalono.

Skazanie komunistki 
na 2 lata więzienia.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu odbyło się pod przewod­
nictwem sędziego Sokolskiego roz­
prawa przeciw znanej działaczce ko­
munistycznej. członkini komitetu 0- 
kręgowego Z. M. K.. Marji Dzieka- 
nównej, występującej pod przybra­
ne™ nazwiskiem Władysławy Sikor­
skiej.

Dziekanówna uprawiała działal­
ność antypaństwową na terenie Gór­
nego Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
od 1919 roku.

Podczas najazdu bolszewickiego w 
1920 r. Dziekanówna zajmowała się 
organizowaniem bojowych organiza­
cyj komunistycznych

Nowy rozkład lotów
W KOMUNIKACJI POWIETRZNEJ.

Z dniem t marca rb. wchodzi w ży­
cie nowy rozkład loiów w komuni­
kacji powietrznej w Polsce. Samolo­
ty Kursować będą z Warszawy: do 
Bydgoszczy i Gdańska o godz. 13 (z 
Gdańska do Warszawy o 8.30). do 
Poznania o 14.30 (z Poznania do War­
szawy o 8.30). do Katowic i Krako­
wa o 8.30 (z Krakowa do Katowic o 
10 i o 12, z Katowic do Warszawy o 
13.15), z Katowic do Brna co drugi 
dzień we wtorki, czwartki i soboty o
11.15 oraz o tejże godzinie do Wie­
dnia również co drugi dkień w ponie­
działki, środy i piątki.

Między Krakowem a Katowicami 
utrzymane jest codzienne podwójne 
połączenie. Połączenie lotnicze z Ka­
towic do Wiednia odbywa się co dru­
gi dzień ria Brno i co drugi dzień 
ht dnio. 

mięsnej zarówno w Zagłębiu jak i w 
całym powiecie, oraz postawienia tar 
gowicy na właściwej stopie. W ca­
łej tej sprawie poważne Znaczenie 
posiada okoliczność, że W razie wy­
dzierżawienia targowicy przez Sej­
mik. przedsiębiorstwo bvłooy prowa­
dzone nic pod kątem dochodowości, 
lecz jako instytucja użyteczności pu­
blicznej, która w okresie regulowa­
nia cen mogłaby odegrać dużą rolę, 
jak również unormować stosunki w 
dziedzinie handlu mięsem.

Kiedy z kolei przystąpiono do oma­
wiania wydatków majątku komunal­
nego, radny inż. Janota zgłosił wnio­
sek. aby odczytywano nietylko wszy­
stkie pozycje, lecz także i objaśnie­
nia, a to z tego względu, że klub na­
rodowo - gospodarczy otrzymał pro­
jekt preliminarza bez poprą\yek i 
zmian komisji budżetowo - skarbo­
wej. Żądanie zupełnie słuszne i lo 
giczne, tymczasem prezes Rady za­
jął stanowisko odmowne, wyjaśnia­
jąc. iż zajęłoby to zbyt dużo czasu.

Wobec takiego poglądu i stanowi­
ska prezydjum Rady, radny inż. Ja­
nota oświadczył, iż w tych warun­
kach klub narodowo - gospodarczy 
nie może brać odpowiedzialności za 
uchwalenie budżetu i zmuszony jest 
do opuszczenia sali obrad, poczem 
wszyscy członkowie tego klubu wy­
szli.

Po wyjściu klubu narodowo • go­
spodarczego wytworzył się kłopotli­
wy nastrój, lecz obrady kontynu­
owano i przyjęto jeszcze 4 działy 
wydatków. Dopiero po pewnej chwi­
li wiceprezes Rady dyr. Kaczkowski 
/głosił wniosek o przerwanie obrad, 
co też nastąpiło.

Należy się spodziewać, iż nieprzy­
jemne zajście zostanie na następnem 
posiedzeniu zlikwidowane i prelimi­
narz będzie formalnie uchwalony.

Dziekanówna vel Sikorska znaną 
była zwłaszcza ze swej działalnoś i 
agitacyjnej wśród wojska.

W 1928 r. Dziekanówna została 
aresztowana wraz ze znanym komu­
nistą Ludwikiem Lipskim z Dąbro­
wy. przez policję śląską w Katowi 
cach. Oboje skazani zostali wówczas 
przez Sąd okręgowy w Katowicach.

Na wczorajszą rozprawę Dzieka- 
nównę przywieziono pod eskortą z 
więzienia, gdzie odsiaduje karę 
1 □-miesięcznego więzienia.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy Sąd okręgowy skazał komu- 
nistke na 2 lata ciężkiego więzienia.

Działalność P. Z. U. W.
NA TERENIE WOJ. KIELECKIEGO 

W ROKU UB.
Na terenie województwa w roku 

ubiegłym w dziale ubezpieczeń przy­
musowych budowli od ognia miało 
miejsce 1529 pożarów w 2721 nieru­
chomościach. za które wypłacono od­
szkodowań pogorzelowych na sumę 
6.406.153 złotych.

Pod względem ilości pożarów wo­
jewództwo Kieleckie zajmuje po 
Warszawskiem drugie miejsce.

Zasiłków strażom pożarnym P. Z.
U. W. wypłacił w naturze i gotowiź- 
nie na sumę 215.913 zł., oraz Związ­
kowi wojewódzkiemu straży pożar­
nych 29.000 zł.

Pod względem wysokości wypłaco­
nych zasiłków województwo Kielec­
kie stoi na czwartem miejscu.

Natomiast pierwsze miejsce zajmu­
je pod względem ilości zasilanych 
stmży pożarnych, przyznanych sika­
wek oraz ilości metrów węża tłoczo­
nego.

Apteczki podręczne
DLA OFIAR SAMOCHODOWYCH.
Ofiary katastrof samochodowych dłu­

go nieraz oczekiwać muszą na pomoc le 
karską. gdy nieszczęśliwy wypadek wy 
darzy się zdaila od miasta.

W zeszłym roku z inicjatywy Mi mi* 
sterfdwa robót publicznych podjęto ak­
cję organizacji ratownictwa na drogach, 
Pierwszem zarządzeniem, jakie wydano, 
był nakaz zaopatrzenia wszystkich au­
tobusów w apteczki podręczne. Obecnie 
Mimieterstwo postanowiło zaopatrzyć w 
takie apteczki również służbę drogową.

Na zabudowaniach, W których miesz­
kają ci funkcjonarjiusze, umieszczony bę 
■Izie znak czerwonego krzyża, aby zda- 
l-a widocznem było, gdzie znaleźć można 
laką apteczkę. Tyip apteczki i wykaz jej 
zaiw i-ści ustaliło Tow. ..Czerwonego 
Krzyża"

Ponadto z polecenia Ministerstwa mu- 
ją być Zorganizowane obowiązkowe kuł 
My ratownictwa w szkołach jazdy samo

PRZEDŁUŻENIE G.ułESóW ZASIL- 
K OWYCH DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW FIZ. Na skutek pudją 
tej w swoim czasie uchwały zarządu 
Funduszu bezrobocia w Sosnowcu, po­
partej przez władze centralne F. B. p. 
minister pracy i opieki społecznej. zarzą 
lżeniem z dn. 12 lutego 1930 r., przcdlu 

żył okres zasiłkowy do 17 tygodni dla 
łych be z robotnych na terenie miast: So 
Miiowca, Będzina, Dąbrowy Górniczej i 
Zawiercia, oraz powiatów Będzińskiego, 
Zawierciańskiego i Olkuskiego, którzy 
do dnia 51 marCa 1930 r. włącznie wy. 
czerpaM lub wyczerpią zasiłki 13 tygo­
dniowe z Funduszu bezrobocia. W zwią 
zk.ii z tem zarząd F. B. zwrócił się do in 
stytucyj zastępczych o uskutecznienie 
wypłat.
X WYJAŚNIENIE Z WOJKOWIC Ko- 
MORNYCH. W związku z artykułem, 
zamieszczonym przez K. Z. z dnia 25 bm. 
pt. „Skarga z Wojkowic Komornych" 
(glosy publiczne) gminny komitet budo, 
wy 7-klasowej publicznej szkoły poważę 
chmej w Wojkowicach Kom. nadsyła 
naim następujące sprostowanie wzglę- 
dnie wyjaśnienie:

Gminny komitet budówy 7 klasowej 
szkoły powszechnej w Wojkowicach-Ko 
mornych wyjaśnia, iż twierdzenie autora 
tegoż artykułu, jakoby cegła zakuipiona 
na budowę szkoły w Wojkowicach - Ko­
mornych jest wywożona przez urząd 
gminy do Bobrownik, co miałoby wpły­
nąć na przerwanie dalszej budowy obje- 
któw szkolnych, jest o tyle nieścisłe, iż 
kosztorys budowy szkoły przewiduje na 
budowę głównego budynku szkolnego 
545.000 sztuk cegły, gdy tymczasem zu­
żyto aa ten cel 417.000 sztuik, zatem nad­
wyżkę w ilości 128.000 sztuk urząd gmi­
ny postanowił zwieźć do Bobrownik. Na 
posiedzeniu gminnego komitetu budowy 
szkoły w dniu 25 lutego br. po wyjia>- 
śnieniu tej sprawy przez urząd gminy, 
gminny komitet budowy szkoły w Woj 
kowicach - Komornych nie widzi w po 
stanowieniu urzędu gminnego, odnośnir 
zużycia nadwyżkowej ilości cegły na roł 
budowę urzędu gminy, nic niewłaściwe­
go- .

Wyjaśnienie powyższo w imieniu ko­
mitetu podpisał p. inż. Jerzy Dzierzbie- 
ki, przewodniczący honorowy.
X „DOM LUDOWY" W NIEMCACH 
w miejscowej „Gospodzie" urządza we 
wtorek 4 bm. zabawę taneczną pod na­
zwą „Ostatni raz". Zabawy urządzane 
przez Towarzystwo „Dom lodowy" cie­
szą się ogólną sympatją i wśród uczestni 
ków pozostawiają wspomnienia mile we 
solo ajłędzonych chwil. Muzyka p. Sit- 
kowskiej grać będzie w powiększonym 
komplecie. Wstęp za zaproszeniami.
X MĘTY NIEPOKOJĄ LUDNOŚĆ. Mie- 
szkańcy Ksawery nadesłali nam list ze 
skargą na niebywale rozwydrzenie szu­
mowin w tej dzielnicy. Jak zaznaczają, 
przez pewien czas byl tam zupełny sj>o- 
kój, obecnie kilku opryszków wróciło a 
w ięzienia i natychmiast zaczęły się da­
wne stosunki, w następstwie czego lu­
dność z nastaniem zmroku boi się poka­
zać na uilicy. Szczególnie niebezpieczny 
jest znany nożowiec Oracz, będący po­
strachem całej dzielnicy, który na czele 
bandy teroryzuje mieszkańców. List ten 
zamieszczamy w przekonaniu, że poliojw 
zwróci na to należytą uwagę i poskromi 
niebezpiecznych awanturników, niepo­
kojących ludność całeao Drzedmieścia.
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Z komisji polityki handlów.
W SOSNOWCU.

W dniu 27 lutego 1930 r. odbyło się 
w Izbie przemysłowo-handlowej w 
Sosnowcu posiedzenie Komisji polity­
ki handlowej, która ukonstytuowała 
się w składzie radcy Wilhelma 
Sehbna jako przewodniczącego oraz 
radców Juljana Kubaka i Leona Pio­
trowskiego w charakterze zastępców 
przewodniczącego.

Między innemi rozpatrywano kwe- 
6tję wprowadzenia przymusu cecho­
wania towarów importowych z za­
granic). Po obszernej dyskusji, w 
której glos zabierali radcowie dr. 
lakiernik, Gruszczyński, Piotrowski, 
inż. Sągajłło, inż. Markiewicz i Schón 
oświadczono się w zasadzie za wpro­
wadzeniem obowiązku cechowania.

Zkolei starszy referent Gadomski 
zapoznał obecnych w obszernym re­
feracie ze sprawą rozejmu celnego na 
tle polityki celnej szeregu państw.

W końcu Komisja obradowała nad 
wszczętą przez Izbę warszawską 
akcją uzyskania kredytów w Banku 
gospodarstwa krajowego na cele po­
pierania eksiportu.

Burzliwy incydent
NA POSIEDZENIU KOMITETU WŁA­
ŚCICIELI GRUNTÓW W CZELADZI
Onegdaj w Magistracie czeladzkim od 

było się, przy udziale przedstawiciela 
starostwa, posiedzenie komitetu właści­
cieli gruntów w Czeladzi i komisji re­
wizyjnej. Omawiane były sprawy, które 
od dłuższego czasu wywołały ogromne 
zaognienie wśród właścicieli gruntów w 
Czeladzi, a spowodowane były częścio­
wo, zdaje się, antagonizmami osobste- 
mi.

Po rozpatrzeniu killku spraw i stwier­
dzenie, że książkowość prowadzona by­
ła przez komitet prawidłowo, doszło do 
ostrej scysji pomiędzy przedstawicielem 
komisji rewizyjnej p. Chorzelskim i 
przedstawicielem komitetu p. Nobisem. 
W pewnej chwili p. Chorzelski chwyci 
aa kłaamarz uderzając nim w głowę p. 
Nobisa.

Posiedzenie zostało przerwane, przy­
czem p. Nobis ztetai mocno poturbowa­
ny-

Mężowie patrzyli
A ŻONY WALCZYŁY.

August Urbanik z Niwki łubiany ogól 
nie, jako człowiek prawego charakteru, 
mile przyjmowany był w kolach towa­
rzyskich. Niepodobało się to jednak jego 
żonie Antoninie, niecieszącej się wśród 
sąsiadów uznaniem.

Gdy pewnego wieczoru, a było to 24' 
czerwca ub. r. Urbanik zabawiał się w 
mieszkaniu swych przyjaciół Barań­
skich, wkroczyła tam odważnie jego żo 
na i usiłowała zabrać męża stamtąd do: 
domu.

Powstała ostra wymiana słów między 
Urbanikami, poezem do ataku stanęły 
Barańska i Urbamikowa, które chwyciw 
gzy się za włosy, wzywały pomocy mę­
żów. Ci obojętnie czekali rezultatu wal­
ki niewiast. Barańska w pewnej chwili 
chwyciła za pogrzebacz i uderzyła nim 
silnie Urbamikową w rękę. Walkę za­
kończona została złamaniem ręki Urba- 
nikowej.

Epilog tej sprawy rozegrał się wczo­
raj przed Sądem okręgowym w Sosnow ­
cu.

Józefa Barańska skazana została na 
dwa tygodnie aresztu.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 
Wczoraj o godzinie 9.30 rano napiła się 
w celu samobójczym esencji octowej 16 
lefniia Marja Skowronek, zamieszkała w 
Sosnowcu przy ulicy Kołłątaja 13. Mło­
docianej desperatce udzielono pierwszej 
pomocy w domu, poezem w stanie bardzo 
groźnym przewieziono ją do szpitala na 
Pekinie. Przyczyną targnięcia się na ży 
cie — nieporozumienie rodzinne.

Obostrzenia amerykańskie
PRZY WYDAWANIU WIZ ŻONOM.
W związku z wykryciem przez policję 

polską olbrzymich nadużyć przy wyjeź- 
dzie emigrantów do Ameryki, centralne 
władze imigracyjne w Waszyngtonie po 
stanowiły zaostrzyć przepisy dotyczące 
wpuszczania żon obywateli amerykań­
skich, poślubionych w Europie.

Dolychcza? leżeli obywatel amervikań 

ski poślubił Europejkę, to po przedsta­
wieniu w konsulacie amerykańskim ak­
tu ślubnego, uzyskiwał natychmiast wi­
zę i prawo wjazdu dla swej żony do A- 
meryki. Obecnie władza konsulatów a- 
merykańskich została ograniczona. Poda 
nie obywatela amerykańskiego o udzie­
lenie wizy amerykańskiej żonie zaślu­

Drobne kupiectwo w Będzinie 
domaga się zniżki podatku przemysłowego.

W dniu 26 ub. nr. odbyła się w lo7 
kału Związku drobnych kupców w 
Będzinie, przy ul. Modrzejewskiej 44, 
konferencja drobnego kupiectwa bę­
dzińskiego przy udziale zarządu 
Związku drobnych kupców w Będzi­
nie, oraz przedstawicieli wszystkich 
sekcyj branżo' h zorganizowanych 
w pow yższej i 11 ■> y i uc j i gospodarczej, 
na której rozpatrywano sprawę no­
weli rządowej <io ustawy o podatku 
przemysłowym. Konferencja, której 
przewodniczył prezes p. Cymber- 
knopd, wysłuchała wyczerpującego 
referatu sekretarza Związku p. M. 
Treppera, poezem wywiązała się bar­
dzo ożywiona dyskusja, w której 
wzięli udział wszyscy obecni, przed­
stawiając w czarnych barwach kata­
strofalny stan stojącego nad brzegiem 
przepaści drobnego kupiectwa, oraz 
nieobliczalne konsekwencje, które

ŻYCIE GOSPODARCZE
Nowe tereny kolonizacyjne w Brazylji.

Towarzystwo kolonizacyjne w War­
szawie, które w roku ubiegłym przy­
stąpiło do kolonizowania stanu Espi­
rito Santo w Brazylji i wysłało tam 
j uż około 180 osadników z Polski, za­
warło obecnie umowę z rządem sia­
nu Parana, na mocy której uzyskało 
koncesję na osadzenie w tym 9tanie 
rodzin rolniczych z Polski na prze­
strzeni 80 tys. hektarów.

Niezależnie od tego Towarzystwo 
kolonizacyjne przystąpi również do 
kolonizowania stanu Minas Geraes. 
Tereny Towarzystwa w tym stanie 
znajdować 6ię będą w odległości o- 
kolo 100 klim. od prosperującej już 
kolonj i „Aguia Branca" („Orzeł Bia­
ły") w stanic Espirito Santo.

Pierwszy transport, narazie jesz­

Groźba nadprodukcji automobilowej.
Mr. Miller, prezydent dużego ame­

rykańskiego koncernu automobilowe-, 
go WiHys-Overla.nd Corp., podniósł 
głos ostrzegawczy, skierowany do a- 
merykańskich producentów automo­
bilowych. w którym wskazuje na 
groźne niebezpieczeństwo nadprodu­
kcji. Zbyt optymistyczne ocenianie 
pojemności rynku doprowadziło do 
tego, że około 600.000 niesprzedanyeh 
automobili, produkcji 1929, zawala 
składy sprzedawców w Ameryce. Ja-' 
sne jest, że usiłowania Amerykanów 
idą w kierunku zwiększenia ekspor­
tu do Europy.

Europa jednak zaczyna się bronić.
I tak rządy krajów przemysłowych,

Kronika go
Z WYCHODŻTWA. Ministerstwo pracy i 

opieka społecznej zarządziło środki w celu 
zmniejszenia emigracji do Brazylji, wobec 
niepomyślnej sytuacji gospodarczej w tyim 
kraju. Zarządzenia te dotyczą jedynie emi­
gracji niezonganizowanej. zarobkowej, in­
nemi słowy paszportów nie otrzymają wy­
jeżdżający do Brazylji sa.mopas w ćelach 
zarobkowych. Ograniczenie to nie dotyczy 
emigracji zorganizowanej, osadniczej, pro­
wadzonej przez Tow. kolonizacyjne w Wat 
szałwie, które w roku ubiegłym przystąpiło 
do wysyłania osadników z Polski na własną 
kolonję w stanie Espirito Santo w Brazylji 
i które jeszcze w roku bieżącym przystąpi 
do wysłania osadników na nowe swoje te 
reny osadnicze w stanie Parana i Minas 
Geraes.

CZESKI PRZEMYSŁ MIĘSNY PRZECIW 
OGRANICZENIU IMPORTU TRZODY. Se­
kcja przemysłu mięsnego Związku przemy­
słowców w Pradze wypowiedziała się prze­
ciwko żądaniom agrarjuszy. idącym w kie­
runku podwyższenia ceł na trzodę zagrani­
czną. Sekcja wskazuje, żc konsumcja mięsa 
wieprzowego w Czechosłowacji wzrasta przy 
iednoczesńem zmniejszaniu się importu 
Tak np. gdy Polska w r. 1928 wwiozła do 
Czechosłowacji 560.000 sztuk świń, to przy­
wóz w r. 1929 zredukował sie do cyfr” 466 

bionej w Europie, kierowane będzie 
przez konsulat do Waszyngtonu, gdzie 
dopiero po skruipulabnem sprawdzeniu 
centralne władze imigracyjne wydadzą 
pozwolenie na wjazd.

Ma to na celu zapobieganie zawiera­
niu fikcyjnych ślubów przez obywateli 
a mer y ka ńsk ich.

mogą nastąpić, o ii>- Ha drobnego 
handlu nie zostanie przynajmniej w 
drobnej mierze zwolniona rujnująca 
go bezwzględna śruba podatkowa.

Zebrani, uważając, że obecna no­
wela do ustawy o podatku przemy­
słowym winna w pierwszym rzędzie 
dotyczyć ulgi podatkowej dla drob­
nego kupiectwa. jednogłośnie uchwa­
lili następującą rezolucję:

— Zebrani na konferencji drobne­
go kupiectwa przedstawiciele Związ­
ków drobnego kupiectwa oraz przed­
stawiciele sekcji branżowych doma­
gają się:

1) wprowadzenia ulgowej stawki 
t proc, dla handlu drobnego, poczy­
nając od dnia 1 kwietnia 1930 r.;

giego artykułu 3 noweli dotyczącej 
sprzedaży przerobionych towarów'.

cze do stanu Espirito Santo, odjedzie 
z Warszawy w dniu 2 kwietnia r. b., 
następne zaś w odstępach czasu mniej 
więcej miesięcznych. Transporty o- 
sadników do stanu Parana i Minas 
Geraes wysłane będą dopiero po zor­
ganizowaniu administracji przy­
szłych kolonij w tych stanach i- wy­
znaczeniu działek, co nastąpi już pra­
wdopodobnie w drugiej połowie rb.

Klimat w obu stanach jest zupeł­
nie znośny, przyczem w Paranie bar­
dzo zbliżony do klimatu naszego z u- 
wagi na znaczne wzniesienie tego 
stanu ponad poziom morza.

Z pośród 200.000 Polaków, zamiesz­
kałych w Stanach Z jednoczonych 
Brazylji, gros ich zam: ■ zku.je w sta­
nie Parana.

Europy, w obawie o los swojego prze­
mysłu automobilowego stosują wyż­
sze cła ochronne, kontyingenty wwo­
zowe itd. Równocześnie przemysł au­
tomobilowy Europy wykazuje klijen- 
tełi swojej nieekonom iezność wiel­
kiego motoru amerykańskiego i jego 
niewspółmiernie wysoką cenę w Eu­
ropie.

Charakterystyczny glos prezyden­
ta jednego z największych koncer­
nów automobilowych .przyczyna się 
niewątpliwie do przeprowadzenia pe­
wnych zasadniczych zmian, jakich 
doznać musi automobil amerykański, 
aby zdobyć na stale rynek zbytu w 
Europie.

spodarcza.
tys. sztuk. Sekcja uważa, żc poziom cel 
wwozowych ezcskostowackich nic jest niski 
gdyż niewiele różni sic od cel niemieckich 
i austrjackch (w Czechosłowacji za świnie 
w wadze do 120 kg. wynosi 120 Ke.. w ŁNem- 
czecb 128 Kc.. a w Austrji 126 Ke.) i że każ­
de dalsze podwyższenie ceł nie wpłynie na 
powiększenie krajowej produkcji trzody w 
Czechosłowacji, której nie można sztucznie 
stworzyć, natomiast przyczyni się do wywo­
łania drożyzny mięsa, na którą i tak już. na­
rzekają konsumenci.

GŁÓD W ROSJI. Na skutek panującego 
w Sowietach braku żywności dał się zaob­
serwować niezwykły ruch przesyłek żyw­
nościowych z Polski do ZSSR. Ruchu tego 
nie hamują nawet wysokie stawki celno, 
pobierane od artykułów żywnościowych, 
wysyłanych do Sowietów. Tak np. cło od kg. 
masła wynosi 7 zł. 20 gr.

Z gieJdy warsiawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 28.2.

AKCJE: Barak Polski 163.75 — 164.50. 
Dyskontowy 127.00, Zw. sp. zarebk. 78.50 
Węgiel 50.00, Cegielski 39.50 — 49.00, Lit 
pap 23.50 — 24.00. 4 proc. doż. injwest. 

130.00 — 129.75 — 130.00. 5 pr. premj. 
doi. 78.50 — 79.75, 5 pr. Konwersyjna 
52.00, 4 i pół pr. Ziemskie 51.75 — 51.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.87, No 
wy Jork 8.903, Nowy Jork Kabel 8.92, 
Londyn 43.34.25, Paryż 34.89, Wiedeń 
125.57, Praga 26.40.50. Belgja 124.26, 
Szwajcaria 172.05.50, Oslo 238.55, Gdańsk 
173.31, Berlin 212.78, Dolar prywatny
8.87.50.

Tendencja dla aikcyj i walut nieco mo 
cniejsza

Kronika Zawisrdi.
Nie rozbój, a zemsta

ZAZDROSNEGO MĘŻA.
Wczoraj donosiliśmy o rzekomym ra­

bunku dokonanym Da małżonkach Kon- 
das na szosie pod Jaworznikiem. Obec­
nie, po przeprowadzeniu wstępnego do­
chodzenia wyszła na jak cala prawda o 
rzekomym napadzie.

Małżonkowie Kondas w Żarkach, po 
targu zaszli do karczmy gdzie eię weso­
ło przy kieliszku zabawiali z Janem i 
Romanem Czyżem. Obaj dziarscy kawa­
lerowie zalecali się do młodej żony Kor 
dasa — co mu specjalnie w smak nie pc 
szło. W rezultacie, wyjeżdżając Kondas 
odmówił zabrania obu młodzieńców na 
6wój wóz. Czyżowie 6zybko udali 6ię na 
miasto, gdzie zaczekali na jadących Kon 
dąsów, jego zrzucili z wozu i pozostawił 
w rowie, sami zaś z żoną pojechali do Ja 
worznika, gdzie w karczmie dailej bawi 
li się wesoło.

Mszcząc się za despekt Kondas złożył 
fałszywe zeznanie policji, za co odpowie 
przed 6ądem.

X DZISIEJSZA ZABAWA. Dzisiaj wie­
czorem, w lokalu własnym przy ul. Są­
dowej, Towarzystwo rzemieślnicze u- 
rządza doroczną zabawę. Doborowa or­
kiestra i bogato zaopatrzony bufet są 
rękojmią wesołej zabawy.
X KOMUNA PRZY PRACY. Wczoraj 
narao na ul. Towarowej rozrzucono kil­
kanaście odezw komunistycznych, które 
skonfiskowała policja.
X AWANTURNICY. Brzydko sobie w 
sąsiadkami poczynał Zygmunt Harnicki 
(Rzeczna 5), który pobił 6wą sąsiadkę 
Barbarę Turlej, drugiej zaś, Franciszce 
WąsaJ podarł pościel i bieliznę.

Znany awanturnik Roman Brrlet ((11 
listopada 9) został pociągnięty do odpo­
wiedzialności za dobijanie się do okna i 
grożenie rewolwerem Franciszkowi Mon 
tatkdwi (Szkolna 64)

' ' I — 1

Kronika Olkuska.
Wystawa przeciwgruźlicza

(Ko). Wystawę przeciwgruźliczą w Ol­
kuszu otworzył 27 lutego w zastępstwie 
starosty olkuskiego p. E. Trznadel, za­
stępca starosty, krótkiem przemówie­
niem.

W imieniu Towarzystwa przeciwgru­
źliczego przemawiał dr. Łapiński, podno 
sząc znaczenie zorganizowanej wystawy, 

• Delegatka okr. Związku K. Ch. dr. 
Gworkówina mówiła o klęsce gruźliczej 
i o sposobach walki z chorobą. Podkre­
śliła wielkie zainteresowanie się okrę­
żną wystawą w każdej miejscowości. W 
Wolbromiu, gdzie ostatnio wystawa była 
urządzoną, w ciągu trzech dni zwiedzi­
ło ją przeszło 6 tys. osób. Przy otwarciu 
wystawy w Olkuszu, byli obecni przed­
stawiciele wszystkich instytucyj Olku­
sza a okolicy, księża i lekarze.

Wystawa przeciwgruźlicza imponuje 
bogactwem eksponatów, (wykresów, 
schematów, zdjęć fotograficznych, prepa 
ratów anatomicznych etc) i urządzoną 
j'*st z wielkiem nakładem pracy i kosz­
tów.

W ystawa mieści się w obszernej sali 
gimnastycznej szkoły powsz. nr. 1 ii 
trwać będzie do niedzieli włącznie od 8 
rano do 8 wiecz. Pogadanki o gruźlicy i 
wyjaśnienia wygłasza b. popularnie dr. 
Gworkówna.

Wystawę powinnii zwiedzić nietylko 
mieszkańcy Olkusza, ale nawet okolicy.

X SPRAWA JAKUBOWSKIEGO. War 
szawiski teatr objazdowy wystawi w Ol­
kuszu w dniu 4 marca rb. w sali kina 
..Orzeł" sztukę „Sprawa Jakubowskie­
go”.
X ŚLEDZIK W RESURSIE. W dniu 4 
biu. w Rseuirsie olkuskjei odbędzie się 
tradycyjny śledzik, urządzany przez za 
rząd Resursy dla swych członków.



Nt n ..K U R ] ER 7 ACHORNr sobola 1 marca 1930 rok'u.

Ze sportu.
Z TOW. SP. „YTCTORIA* Zarząd 

Iow. sp. „Victoria“ i kierownictwa 
sekcji kolarskiej i piłki nożnej za­
wiadamia wszystkich członków czyn­
nych, że w niedzielę, dnia 2 b. m. o 
2od z. 9 rano w lokalu młodzieży „Je­
dność’, ul. Marjacka 1 odbędzie eię 
zebranie, na które uprasza o punktu- 
ilne przybycie.

ŚLĄSKI KLUB NARCIARSKI KO­
LO BĘDZIN komunikuje członkom, 
iż z okazji pobytu na Baraniej Gó­
rze znanego narciarza Szwecji trene­
ra — amatora p. Siolpcgo urządza 
S. K. N. w niedzielę dnia 2 marca 
b. r. praktyczny pokaz racjonalnej 
jazdy na nartach, biegu, skoku, tech­
niki smarowania i wprawy treningo­
wej, który szerokiej publiczności za­
demonstruje p. Stolpe.

Po kursie odbędzie się konkurs i 
popularny pokaz skoków z udziałem 
p. Stolpego. w którym m. inymi we­
zmą udział wszyscy trzej bracia Ma­
rusarza z S. K. N„ P. T. T. z Zako- 
patyego.

Nie wątpimy, że z praktycznej lek­
cji wybitnego instruktora szwedz­
kiego p. Stolpego. który ma duże za­
sługi w podniesieniu klasy narciar­
stwa polskiego do wyżyn świato­
wych, skorzystają narciarze koła 
Będzin.

Odjazd z Katowic do Milówki w 
sobotę o godz. 16. Z Milówki dojazd 
do schroniska furkami.

Kujawy uczczą
SWYCH NAJWIĘKSZYCH SYNÓW.

Jak się dowiadujemy, w Jaroulueli 
(pow. Inowrocławski) stanie w naj­
bliższym czasie na grobie spoczywa­
jącego na tamtejszym cmentarzu St. 
Przybyszewskiego piękny nagrobek 
w postaci strzelistej kolumny.

W samym Inowrocławiu jeszcze 
roku bieżącym nastąpi odsłonięcie 
pomnika drugiego nieśmiertelnego 
syna Kujaw — Jana Kasprowicza.

Córka zabiła
OJCA . DEGENERATA.

Wstrząsająca tragedja rodzinna ro­
zegrała się ubiegłego wieczoru w Kę­
dzi. gdzie 17-letnia Józefa Kowaląka 
zastrzeliła z rewolweru swego oj^ij, 
59-letniego Józefa, który będąc dege­
neratem i alkoholikiem. usiłoWalją 
zniewolić. Kowalski był człowiekiem 
nawskroś zdemoralizowanym, o cie­
mnej przeszłości, a nawet karanym 
za usiiowane zabójstwo swej żony, 
która nie mogąc znieść maltretowa­
nia. uciekla do rodziny. Jak wykaza­
ło śledztwo, zamordowany miał tej 
samej nocy dokonać rabunku i sam 
był poniekąd przyczyną swej śmier­
ci, gdyż kilka dni przedtem nauczy! 
swą córkę obchodzenia się z bronią, 
którą posiadał nielegalnie.

W PAŃSTWIE PONUREJ ANEGDOTY
Polak Kossko przed sądem litewskim.

Społeczeństwo polskie częstokroć 
nie zdaje sobie dostatecznie sprawy 
ani z warunków, w jakich bytuje 
dwusiutysięczna ludność polska na 
Litwie, ani z metod walki, jaką prze­
ciwko niej rząd litewski nieustannie 
prowadzi.

Przed paru lały adwokat przysię­
gły* ziemianin powiatu Wiłkomir­
skiego i jeden z najczynniejszych 
działaczy polskich, p. Jan Kossko, 

na mocy rozporządzenia komendanta 
wojennego

..jako osobu niebezpieczna dla po­
rządku publicznego ’ wysłany z miej­
sca zamieszkania do Kretyngi, gdzie 
przymusowo pozostawał prawie przez 
cały rok. Po powrocie z wygnania p. 
Kossko stanął znowu do czynnej pra­
cy nu polskiej niwie społecznej. Wte­
dy to na wiosnę 1929 r. został on na­
gle

aresztowany pod zarzutem... 
uprawiania szpiegostwa 

na rzecz państwa polskiego. Aresztu 
dokonano na podstawie zeznań przy­
trzymanego na granicy litewsko-pol­
skiej osobnika, rzekomo „szpiega’ , 
który miał zeznać, iż z polecenia p. 
Kosski ..przenosił do defenzywy pol­
skiej listy i przesyłki"...

Aresztowanego p. Kosskę osadzono 
w więzieniu w Wiłkomierzu. Przy 
konfrontacji z przytrzymanym na 
granicy ..szpiegiem”, który okazał się 
18-letnim chłopcem i nazywał się 

rzekomo Iwan Dołgow, 
p. Kossko mógł jedynie stwierdzić, 
iż nigdy w życiu ani oblicza Dolgo- 
wa nie oglądał, ani jego nazwiska nie 
słyszał.

W międzyczasie powrócił jednak z 
zagranicy sąsiad p. Kosski, ziemianin 
p. P., którego rodzice mają majątek 
w Polsce na pograniczni z Litwą. 
Przyjazd jego rzucił nieco światła 
na całą sprawę. Okazało się bowiem, 
żc ów rzekomo „Iwan Dołgow” jest 
synem leśnika, który służył w mająt­
ku ojca p. P. i. popełniwszy ta.m sze­
reg kradzieży, d'la uniknięcia przy­
krych konsekwencyj

musiał uciekać do Litwy.
Ponieważ ani ścisła rewizja, doko­

nana u. p. Kosski, ani śledztwo nie 
dostarczyło obciążającego p. Kosskę 
ma ter jału, zwolniono go po 4-tygo- 
Iniowym pobycie w więzieniu za 
kauc ją, sprawę zaś przekazano pro­
kuratorowi sądu wojennego. Epilog 
jej rozegrał się dnia 11 grudnia ub. 
roku w Wiłkomierzu. Rozprawa są­
dowa okazała się zaiste rewelacyjną. 
Główny świudek oskarżenia, a jedno­
cześnie współoskarżony, ów „Iwan 
Dołgow”, oświadczył, iż na sądzie 
będzie mówił szczerą prawdę, której 

przy badaniu pierwiasikowem nie 
■ nóg! mówić. Prawdą zaś jest, żc 

widzi p. Kosskę po raz trzeci 
w życiu: pierwszy raz przy konfron­
tacji. drugi u sędziego śledczego, a 
trzeci obecnie, na sądzie i źe oczywi­
ście żadnych pakietów ani listów ni­
gdy od p. Kosski nie otrzymywał i 
nie nosił.

Na zapylanie przewodniczącego są­
du, dlaczego w policji kryminalnej 
zeznawał inaczej. Dołgow opowie­
dział całą swoją bisiorję. Ze wzglę­
dów osobistych, o których Wyżej 
wspomniano, wołał on opuścić grani­
ce Polski. Przekroczywszy granicę, 
sam z własnego natchnienia

zameldował się na posterunku 
policyjnym 

w Giedrojciach, skąd odesłano go doj 
Szyrwint. W Szyrwintach ten nie­
bezpieczny szpieg cieszył 6ię wzglę­
dną swobdą, chodząc na pocztę po li­
sty i wykonywując prace ogrodowe 
u swego tymczasowego chlebodawcy 
komisarza policji kryminalnej. Po 
tygodniu jednak sielanka się skoń­
czyła. Dołgow został oddany do dy­
spozycji policji kryminalnej w Wił­
komierzu, gdzie

po odpowiedni em ,,pouczeniu” 
zaproponowano mu, 

aby zeznał, że był przez p. Kosskę 
używany do przenoszenia listów do 
defenzywy polskiej i że właściwie w 
powrotnej drodze z takiej szczęśliwie 
otibytej wycieczki został przez litew­
skie władze graniczne przytrzymany. 
Za takie przedstawienie sprawy

obiecano mu posadę w policji 
kryminalnej,

oraz wynagrodzenie pieniężni* w do­
larach. Propozycja tu nie irufiła je­
dnak do przekonania Dołgowa. Wów­
czas poparto ją innym, bardziej prze­
konywującym „argumentem” — rze­
mieniem. Gdy jednak i to nie posku­
tkowało, dano mu do zrozumienia, że 
za zas rzelenie uciekającego szpiega 
odpowiedzialności się nie ponosi, a 
trudno przecież będzie udowodnić, że, 
nie uciekał. To wreszcie poskutkowa­
ło. Dołgow zgodizil się zeznawać tak. 
jak
życzyła sobie kryminalna policja.
Należy podkreślić, że po zakończe­

niu przewodu sądowego prokurator 
w swej mowie uważał za stosowne 
podtrzymać oskarżenie i dwukrotnie 
żądać wymierzenia kary według pa­
ragrafu kodeksu karnego, z tytułu 
którego p. Kossko został pociągnięty 
do odpowiedzialności, a który prze­
widuje karę śmierci.

Niepozbawiona cech tragikomicz­
nych, a charakterystyczna dla panu­
jących na Litwie stosunków, była 

posiawa prokuratora, który dał wy­
raz 6wemu oburzeniu, gdy świadek 
p. P. oświadczył, iż
koresponduje ze swymi rodzicami 

w Polsce
i bywa u nich parę razy do roku, 
l akt ten wydał 6ię prokuratorowi 
tak „potwornym”, iż w swem prze­
mówieniu nie wahał się zaznaczyć 
że „zeznania ludzi, którzy bywają w 
Polsce, nie mogą być brane pod u 
wagę”...

Sąd p. Kosskę, coprawda musiał li­
nie winnic, lecz przebieg sprawy tein 
niemniej doskonale charakteryzuje 
panujący na Litwie stosunek do Po­
laków.

REMONT AUT
Wszelkie reperacje ślusarsko-me- 
chaniczne od poważnych do najdro­
bniejszych tak w zakładach jak i miesz­
kaniach prywatnych, wykonuje warsztat 
pod kierownictwem fachowe­

go inżyniera 896 

na zamówienia telefoniczne. 
Sosnowiec — tel. 6-18.

W ypożyczamy 
kompletne zastawy stołowe 

na bale, 
przyjęcia 

weselne i towarzyskie 
„KRYSZTAŁ” 

Hale Rozwoju, ul. Modrzejowska 3(1
tel. 4*05. 1044

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miiosc.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

12) -----
— Właśnie — potwierdziła triumfalnie. — 

Były one własnością mojej matki. Część dostała 
matka Małgosi. Dawno, dawno, miody człowie­
ku! Teraz są więcej warte niż były wtedy. O, du­
żo więcej!

— Dwadzieścia dwa tysiące dolarów ■— rze- 
kłem. — Pamięta pani jak radziłem, żeby ich nie 
trzymać w domu?

Panna Letycja zignorowała moją uwaęę. lecz 
nim zaczęła mówić dalej. powtórzyła swój koci 
manewr z drzwiami. Korytarz był pusty jak po­
przednio. Powróciwszy na sofę, usiadła tuż przy 
innie, prawie ramię w ramię.

— Wczoraj z rana — rzekła poważnie — wy­
dobyłam pudełko z perłami. Trzymani je zawsze 
nod kluczem. Widzi pan, kiedy Joanna znalazła 
fotografję mojej siostrzenicy, Małgorzaty Fle­
ming w pokoju Henryka, pomyślałam sobie, że 
musi być coś prawdy w plotkach, jakie o nich 
krążą No i. gdyby się mieli .pobrać — perły prze­
cz yby na Małgosię. Otworzywszy szafę, zoba­
czyłam, że szkatułka jest otwarta i że dziesięciu 
pereł brakuje!

— Dziesięciu! — powtórzyłem. — Ależ to 
śmieszne! dlaczego nie zabrano wszystkich?

— Skąd ia. mo;e .wiedzieć? — odpowiedziała 

cierpko. — Poto mam adwokata, żeby wiedział 
takie rzeczy. Poto po .pana posłałam.

Wygłosiłem ten sam protest, co na dzień 
przedtem wobec Małgorzaty.

— Ależ pani potrzebny detektyw! —- wykrzy­
knąłem. — Jeżeli pani znajdzie złodzieja, poślę 
go z przyjemnością tam, gdzie powinien być, ale 
go przecież nie wytropię.

— Nie chcę policji — zaoponowała z upo­
rem. — Przyszliby .tu szperać i zadawać imperty- 
nenckie pytania, a potem podaliby do gazet, że 
głupią, starą kobietę spotkało to, na co zasłużyła.

— Więc pani odeśle pozostałe perły do ban­
ku? — zapytałem.

— Ma pan mniej oleju w głowie, niż myśla- 
łam — warknęła. — Zostawię je tam. gdzie są. 
i będę czuwała. Ten, kto zabrał dziesięć, przyj­
dzie po resztę, zobaczy pan.

— Nie radzę paui — rzekłem stanowczym 
głosem. — Ma pani jeszcze prawie wszystkie i mo­
że je pani łatwo stracić. I ńietylko to, ale naraża 
pani na niebezpieczeństwo siebie i siostrę.

— Banialuki! — zawołała ze złością. — Co 
do Joanny, to ona o niczem nie wie. Nic jej nie 
mówiłam. Wiem, kto ukradł perły: nowa poko- 
jówka, Bella Mackenzie. Nikt inny tylko ona. Co. 
wieczór sama obchodzę dom, sprawdzając, czy 
wszystkie drzwi i okna są pozamykane, jak na­
leży. Tej nocy, kiedy popełniono kradzież, by­
łyśmy w domu tylko my dwie, Henryk, Bella 
i stara Hepsibak. Która służy już u nas czterdzie­
ści la; . nie odróżniłaby 'perły od obranej cebuli.

— Wiec czego pani ode mnie żąda? — zapy­
tałem. — Czv mam kazać aresztować Belle i zre­

widować jej rzeczy?
(. żulem, że z każdą minutą tracę u niej na 

opinji.............................
— Zrewidować jej rzeczy! — powtórzyła ■ 

z pogardą. — Sama przeszukałam jej graty pod 
pożarem, że posądzam ją o kradzież mydła. Praw­
dopodobnie zakopała swój łup w ogrodzie wa­
rzywnym. Chciałabym tylko, żeby pan u nas 
przenocował ze trzy lub cztery noce. Na wszelki 
wypadek. Jeżeli złapię złodzieja, będzie mi pan 
potrzebny.

Ma się rozumieć, ustąpiłem. Panna Letycja 
miała dar narzucania swojej woli. Zatelefonowa­
łem do Freda, że nie wrócę do domu. Panna Joan­
ną poświęciła mi do drzwi gościnnego pokoju 
i postarała się. żeby mi nic nie brakowało. Po­
trząsając rzadkiemi, siwemi lokami, zajrzała do 
dzbanka z wodą, kazała przynieść ręczniki i spra­
wdziła. czy łóżko jest wygodnie posłane. Przy 
drzwiach zatrzymała się i spojrzała na mnie nie­
śmiało;

— Czy... czy stało się co złego? — zapytała.— 
Siostra przez cały dzień była jakaś nieswoja. Na­
wet się trochę irytowała.

TrochęI
— Trapi się o swoje czarne sieroty — odpo­

wiedziałem wykrętnie. — Nie chce. żeby czwar­
tego lipca urządzać dla ni.h fajerwerki.

Panna Joanna, najwidoczniej zadowolona 
z odpowiedzi, wyszła. Patrzyłem, dopóki drobna, 
czarna figurka nie znikła mi z oczu w głębi hallu, 
poczem. zaryglowawszy drzwi i otworzywszy 
wszystkie okna, zapaliłem Dotaiemnie cygaro.
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KINO 
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*

i NIEŚMIERTELNA MIŁOŚĆ
Potężny dramat miłosny na tle Wielkiej Wojny.

® W roli głównej: COLLEN MOORE. Dla młodzieży dozwolony!

Następny program:

„Maski Erwina 
Reinera”

W roli głównej: John Gilbert.

Kiio.lAWEl”

SIELEC 
obok kościoła.

Telefon 7-65.

Wyświetla DZIŚ nadzwyczajnr oremjerę. — Film który zaelektryzuje wszystkich p. t.

TAJEMNICZY OBROŃCA
Dramat sensacyjny w 12 wielkich aktach. W roli głównej słynny mistrz sensacji: HARRY PEEL.

Następny program: 

„DJABELSKI 
REPORTER” 

z Eddie Polo.

KINO

SFINKS
Od środy 26 do niedzieli 2 marca r. b. Dramat wschodni w 12-tu

__  —- ■■ „ — — * _ _ aktach. W rolach głównych:

OGRÓD ALLAHA
KINOTEATR 

„UCIECHA” 
Oąnr:wa mm., j Haia u mi. 1-01

DZIŚ!!! Chluba kinematografji polskiej. Najpiękniejszy film jaki dotąd stworzono '

URODA ŻYCIA:
DZIŚ! Z powoda zajęcia zali na bal tylko 2 seanse I o godz. 5.30, II 7.30.

iramat filmowy na tle powieści j 
ttefana Żeromskiego, pisarza któ- 
ego nazwano „sercem serc”. — — ;
V rolach głównych: NORA NEY, ADAM 
{RODZISZ, w roli generała Pole- 
owa BOGUSŁAW SAMBORSKI.

KINO-TEATR 
„KOMETA” 

w Dąbrowie Górniczej.

Od środy 26 lutego do poniedziałku T1V TW f W Y
3 marca wielki dramat według słynnego B W wjO W E SkF ■ a
arcydzieła literatury rosyjskiej Lwa Tołstoja tUI * W Je> JL JL W. A

W rolach głównych: MARJA JACOBINI i W. PUDOWKIN.
Do obrazu dostosowano specjalny repertuar ze śpiewami, które wykona znany aoliata p. W. Niemiec. — —

ANONS!
„SZLAKIEM 

HAŃBY”.
Wkrótce: „KULT CIAŁA”. |

KINO-TEATR

„CZARY”
W CZELADZI

Piątek 28 lutego, sobota 1 i niedziela 2 marca r. b.

INTRYGANT i EMILEM JilllliSEM
W sobotę dnia 1 marca r.b. wyświetlone będą tylko dwa seansy: pocz. I o godz. 5; II o godz. 6.45.

Wkrótce:

„DZIKA UHtHiDEA” 
z Gretą Garbo.
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ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc. w Sosnowcu 
poszukuje do sklepu do sprzedaży aparatów elektry­

cznych domowego użytku

1) urzędniczkę(ka)
obznajmioną (ego) z pracą biurową oraz

2) praktykanta biurowego.
Posady do objęcia od zaraz.

Zgłoszenia na piśmie wraz z fotografją należy kie­
rować do biura Dyrekcji przy ul. Sienkiewicza Nr. 9 

w Sosnowcu. 1073

=
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
Pianino w dobrym 
•tanie kupię. Oferty: 
Dąbrowa, „Kurjer Za­
chodni” Ma.ka. 1104

Kuple sklep spożyw- 
czo-kolonjalny z mie­
szkaniem. Oferty szcze­
gółowe Administracia, 
Samodzielny. 1093
Sprzedam otomany, 
kozetki, materace, łóż­
ka połowę. Sosnowiec, 
Modrzejowska 12. 1096
Sprzedam dom, nada­
jący się na letnisko, 
który zawiera pokój z 
kuchnią, spiżarnie i 
chlew. Wiadomość: Ju- 
ljan Mykietyn, Ząbko 
wice, dom Mądrego.

’ 1097

SKLEP POLSKI
w Będzinie przy ul. Małachowskiego 7, tel. 7-90.

Poleca po niskich cenach:
Materjały piśmienne
Przybory biurowe i szkolne
Galanterję papierową
Bibuły kolorowe
Karty pocztowe

i wiele

Gry towarzyskie dla młodzieży
Karty do gry
Albumy
Obrazy
Wazony 

innych.

Baczność! Baczność!

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, iż skoń­

czyłem Wiedeńską Akademję najmodniejszego kroju, 
co da możność każdemu ubrać się modnie i elegan­
cko na bardzo dogodnych warunkach. Robota pierw­
szorzędna.

UWAGA! Na sezon wiosenno-letni materjały 
w najmodniejsze desenie wraz z żurnalami nadeszły.

Do 15 marca udzielam 10 proc, rabatu.
Poleca ■ ----- - ~ * 1 ----- ■■ ■'

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr.. za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—50 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszę-, a z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, drożsi.e. W numerze niedzielnym
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.

Pierwszorzędna Wytwórnia Ubiorów Męskich
Sosnowiec, 1-go Maja 10, tel. 4-76

TOMASZ KIMEL

Plac do sorzedania przy 
ulicy Prostej. Wiado­
mość Piłsudskiego 48. 
u gospodarza. 106**
P’ac 107 prętów z no­
wą oficyną sprzedam. 
Sosnowiec, Grabowa 9.

1061

Na 21-y kura trzy­
miesięczny języka świa­
towego Esperanto bę­
dą przyjmowane zapisy 
w soboty i w środy do 
12-go marca w lokalu 
szkoły im. Prausa, ul. 
Prez. Mościckiego 18 
(MUL, dawniej Kościel­
na) od godz. 19 do 20.30. 
Dla członków organiza­
cji społeczno - oświato­
wych opłata za 3 mie­
siące tylko 12 złotych.

1998

POSADY 
i PRACE

ROŻNE

NAUKA 
I WYCHÓW.

Samouczek Rachun­
kowy B. Marczewskie­
go, obejmuje całkowitą 
i dokładną naukę ra­
chunków i geometrji od 
najłatwiejszych do naj­
trudniejszych i prakty­
cznych w sposób łatwy 
i jasny bez pomocy na­
uczyciela dla wszyst­
kich osób, stanów i za­
wodów (500 przykładów 
i zadań wraz z ich roz­
wiązaniem). Cena zł. 
6.50 — porto za pobra­
niem pocztowem zł. 1.50 
wysyła: Księgarnia Mi­
kulski, Katowice, Ma- 
rjacka 2. 730

ZGUBIONE 
DOKUMENTY
Kałwa Walenty unie­
ważnia skradzione do­
kumenty, świadectwo 
czeladnicze wydane 
przez Państwową szko­
łę Rrzemieślniczo Prze­
mysłową w Olkuszu, 
Książkę Kasy Chorych, 
Wyciąg z ksiąg ludno-

dzenia, kartę wojsko­
wą.
Unieważniam zagi­
nione świadectwo prze­
mysłowe III kat. na pro­
wadzenie sklepu rzeź­
niczego w Czeladzi. Fe­
liks Gruszka. 1095

Potrzebna panienka 
do dziecka z szyciem 
na przychodnie. Wia­
domość ul. Dęblińska 1 
P. Wookowiczowa.

1075-3
Młoda osoba poszu­
kuje pracy jako gospo­
dyni u samotnego pana 
lub do dwojga państwa. 
Zgłoszenia do filji „Ku- 
rjera Zachodniego” Dą­
browa pod młoda. 1102

LOKALE

Odstąpię od zaraz 
umeblowany pokój z 
kuchnią na dogodnych 
warunkach w śródmie­
ściu Dąbrowy. Wiado­
mość: Dąbrowa, Filja 
„Kurjera Zachodniego”.

2 pokoje z kuchnią 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Dąbrowa, Lima­
nowskiego 24. 1101

Biuro Próśb Lewko­
wicza, Będzin, Sączew- 
skiego 29, tel. 3-47 — 
pisze prośby i uczy 
pisać na maszynach.

Pióra wieczne przyj­
muje do reperacji Sklep 
Polski w Będzinie, uli­
ca Małachowskiego 7. 
Tel. 7-90.

Reklama 

jest dźwignią 
handlu.

• ił*

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu.— 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZY WIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.
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